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PrenuDiwala Hitjwowa:
bez odnoszenia:

S j  rok ■ • • 8 rs r .
„ t  miesięcy 4 „ 
v 3 m iesiące 2 „
_ 1 m iesiąc —  67 k.

Z a odnoszenie dopłaca 
*ię 5 kop. m iesięcznie. .' ’ I —0 4 )  *J  J : i e  V i* !’

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się; w Warszawie, w głównym k a n to rz e  Dyrekcji 
przy ulicy. Miodowej N. 4 7 8  i w innych je j  kantorach m ie jsk ich ;— w St-Peterslurgu 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze K r. 18 , 19 i 20  i w  Moskwie, w księ
g arn i tegoż w dom u R udakow a na K uźnieckim  moście. — Za ogłoszenia p o b iera  się: 
za  je d e n  raz  6 kop. od w iersza d ru k u  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne lium cra  sp rzed a ją  się po 5 kop.

WARSZAWSKI
PrmtónU kn*]stw.

z o d s y l k ą
p o c z t ą :

N a rok 10 rs r .

S m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 60 k , 
1 miesiąc —  „ 8 4

Artykuły nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au to ra , s ta ją  się zupełną własnością D y
rekcji. Artykuły n ie p r : ; j ę t e  będą zwracane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy m iesiące; p rzy ję t w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i Ogłusze
nia nadsyłane do um eszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjm ują się  ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI C0DZ1ENNIB, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAD U R Z Ę D O W Y . — N om inacja. — Najwyższy ukaz 
do m in istra  sk a rb u .—  P o s t a n o w i e n i e  kom ite tu  u rząd zające 
go. — P rezy d en t m. W arszaw y.— K asa oszczędności.

D Z IA Ł  N IK D R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a .  — P rz e r  
giąd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegra
ficzne. 1—  Zdanie sprawy o czynnościach szpita li i zak ła
dów dobroczynnych (dok .). —  O dczyty  w gim nazjum  p ło 
tk iem . —-Dochód z k o n c ertu .— Z arząd stow arzyszenia spo
żywczego „M erkury . —  K u rje rek . —  K ursa  m onet. —  
W iadomości dw orskie. — U niw ersy tet m oskiew ski.— Otwar-i 
cic gim nazjum  cyw ilnego.— Szkoła żeg lu g i.—  Praw o o we-; 
kslach i bankructw ach .-1-  K w estja  d róg  żelaznych. —  Flo ta  
handlow a.— Spraw a m orska. —  Sprawy rozwodowe. — Dział 
m ajątku. —  T aksa  a p te k a rsk a .—  Z T aszk ien tu .— Posyłki 
z kosztow nościam i.— K on tram ark arn ie .—  N iespodziank i.—1 
S ek re t niszczenia chrabąszczy. —  K o r e s p o n d e n c j a  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o ;  z P a ry ża .— A u s t r j a  
i  z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  M inisterstw o; spraw y czeskie 
i ga licy jsk ie .— P r u s y  i N i e m c y .  S tronnictw o narodo- 
w o-liberalne .—  F r a n c i  a .  K w estja  stęp ia  —  H l S Z p a -  
n j a .  Pow stanie na wyspie K ubie. —  P o r D l l g a l j a .  W y 
bory; f in a n s e .— A m ery k a . K upno wysp duńskich.

F E .JL E T O N . — To CO B ó g  U C Z y i l l ł  •• (d . e.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.  — Nowe dzieło, i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY

War.8*awłi, 
dniu 2 3  Stycznia 4-ft Lutego).
Nominacja. —  P rzez  Najw yższy rozkaz w wydziale w o j

skowym, z d . 1 6 stycznia, naczelnik pow iatu kaliszskiego, 
liczący się w piechocie arm ji sz tab s-k ap itan  Sawicz, prze
znaczony został do zostaw ania p rzy  m inisterstw ie kom uni
kacji, z pozostaw ieniem  w piechocie arm ji. (Rus. Inw.J 

N ajw yższy ukaz do ministra skarbu. —  Dla u tw orze
n ia  oddzielnego funduszu, przeznaczonego wyłącznie n ś u -

kończenie naszych kolei żelaznych, ukazam i N aszem i 18 li-  
pca 186 7 i 25  m arca 186 9  r. Poleciliśm y wam dokonać 
em isje obligów kolei żelaznej m ikołajow skiej. W płynione 
z tych emisij sumy posłużyły środkiem  dla kontynuacji bez 
p rzerw y budujących się kosztem  rządu  kolei żelaznych i dla 
poparcia  budowy lin ij, k tórych urządzenie pow ierzone zosta
ło przem ysłow i pryw atnem u. W' tych  samych widokach, 
d la okazania pom ocy kom panjom  kolei żelaznych w pozy
skaniu  środków  pieniężnych, po trzebnych  na budowę u s tą 
pionych sobie lin ij, uznaliśm y za dobre  co do zatw ierdzo
nych p rzez  N as koncesij na k o le je : iwanowsko-kineszem - 
sk ą , libaw ską, g razie - carycyńską i woroneżsko - rostow ską 
przyjąć za obowiązek ze s trony  rządu utw orzenie obligo
wych kapitałów  kom panij wyż wym ienionych kolei żela
znych. Uznawszy za pożyteczne, na  sku tek  przedstaw ienia 
waszego, w ustanowionym  przez N as kom itecie p rze jrzan e
go, p rzystąp ić  do utw orzenia tych kapitałów , i jed n o cze
śnie zw iększyć oddzielny fundusz kolei żelaznych, tak  dla 
ukończenia i stauow czego urządzenia  d ró g  żelaznych rządo
wych, jak o też  dla poparcia  dalszego rozwoju sieci kolei że
laznych w C esarstw ie, polecam y wam wykonać em isją obli
gów na następu jących  zasadach: 1) O bligom  tym  nadać na 
zw ę: „konsolidow anych obligów kolei żelaznych rosy jsk ich ." 
2) W szystk ich  obligów wypuścić w sum ie 1 2 ,0 0 0 ,0 0 0  fun
tów sztcrlingów , zaregulowawszy na zasadzie zatw ierdzo
nych przez N as koncesij: 4 0 7 ,8 0 8  funt. sz terl. do iwano- 
w sko-kineszem skiej, 1 ,3 6 4 ,1 6 0  funt. sz te rl. do libaw skiej, 
2 ,4 9 6 ,0 0 0  funt. sz terl. do grazie-carycyńskiej i 3 ,3 5 7 ,7 6 0  
funt. szterl. do woroneżsko -  rostow skiej kolei żelaznych. 
Poczem  4 ,3 7 2 ,2 7 2  funt. sz terl. zaregulow ać do należącej 
rządow i kolei m oskiew sko-kurskiej, i rzeczyw isty wpływ tej 
osta tn ie j sumy zaliczyć całkowicie do funduszu kolei żela
znych. 3 ) O bligom  tym  przyswoić od 20  stycznia (1 lu 
teg o ) 187 0 r. 5 °/(l rocznego dochodu, opłacanego co p ó ł-  
ro k u : 20 lipca (1 sie rp n ia ) i 20  stycznia (1 lu tego). 4 ) 
U m orzenie obligów podług nom inalnej wartości wykonać, 
począwszy od 20 stycznia (1 lu tego) 187 1 r . ,  w c ią g u  81 l 
lat, za pom ocą corocznego w P e te rsb u rg u  losowania, i w tym  
celu utworzyć oddzielny fundusz um orzenia. 5 ) S ubskryp
cją na  obligi otworzyć za pośrednictw em  domów handlo

wych N . M . R otszylda i synów w Londynie, i b raci R o t
szyld w Paryżu . 6 )  P ro cen ta  i um orzenie pom ienionych 
obligów opłacać: w P e te rsb u rg u  rublam i podług ku rsu  3 7 
pensów  na rubel, w Londynie funtam i szterlingów , yr P a 
ryżu frankam i p o d ług  ku rsu  25 franków  2 0 centów za fu n t 
sz te rlin g , w A m sterdam ie guldenam i holenderskiem i, w B er
linie talaram i, i w F rankfu rcie  nad M enem  guldenam i, w 
trzech  osta tn ich  m iejscach podług ku rsu  dziennego na L on
dyn. P o trzeb n e  do wykonania niniejszego obowiązku fun
dusze przesyłać w swoim czasie bankierom  N . M. R otszyld 
w Londynie i braciom  Rotszyld w Paryżu. 7) O bligi te  u- 
wolnić na  zawsze od opłaty  wszelkiego cła. —  N a oryginał* 
w łasną Je g o  C esarskiej M ości ręką  podpisano: „A L E 
X A N D E R ." P e te rsb u rg  9 stycznia 18 70 r.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA I I ,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s u ,  
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w  Królestwie Dolskiem.
K om itet U rządzający w wykonaniu N ajw yższego  

Rozkazu, zapadłego w  dniu 21 grudnia 1869 r. 
w skutek przedstawienia K om itetu o wyznaczenie 
terminu do realizacji kuponów od byłych  5Q/0 obli
gacji Skarbu K rólestw a postanow ił i stanowi:

1) D la  ostatecznej w ym iany kuponów  od byłych  
5%  obligacji Skarbu K rólestw a oznaeża się termin  
półroczny od daty p ierw szego ogłoszenia o tem  
w gazetach, i

2) Postanow ienie niniejsze w nieść do D ziennika  
Praw.

D zia ło  się w  W arszaw ie na 333 posiedzeniu 3d  
Grudnia (11 Stycznia) 1869/70 r.

Namiestnik, w  K rólestw ie, 
Jenerał-Feldm arszałek  (podpisano) H r. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościam i K om itetu  
U rządzającego, Senator (podp.) J . Sołowjew.

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

TO CO BÓG U C Z Y N IŁ ....
(D alszy ciąg; P a trz  N r. I I — 1 7 ) .

Napróżno D am bergeac z żon ą, nalegali ażeby  
Franciszek i stara A gata  posilili się czem śkolw iek. 
Sam tylko doktór powróciw szy ze szpitala zjadł 
śniadanie o zw ykłej godzinie — nie było to dow o
dem nieczułości lecz skutkiem  przyw yknienia. Zre
sztą, potrzeba przecież nabrać sił po tak ciężkiej 
pracy.

Przez cały dzień g łęb ok ie  m ilczenie panowało w 
tym  domu, do którego za lada chw ilę m iał wejść 
gość straszny — śtnierć! W szystk ich  oczy  zw rócone  
b y ły  na m ałego kalekę, którem u najm niejszym  n a
w et szmerem lękano się zak łócić przedśm iertnego  
spoczynku.

A  na św iecie... było prześlicznie! W iosna ju ż się  
zaczęła... Pod czystym  i jasnym  błękitem  nieba, 
drzew a w ogrodzie zielen iły  się a przez otwarte o- 
kno w chodziły  niek iedy orzeźw iające prądy w onie
ją ceg o  powietrza... S łychać b yło  św iegotanie ptas- 
twa i radosne okrzyki dzieci bawiących się na blis
kim  trawniku...

W szystk ie te objawy m łodzieńczego życia  natu
ry, stanow iły sm utny kontrast z okropnym  obrazem  
konania tego n ieszczęśliw ego dziecka— k alek i, któ

re n igdy ń ie zasiadało na uczcie życia, nie k oszto 
w ało hojnych darów natury...

Zadzwoniono na „Anioł pański” w sąsiednim  ko
ściele, g d y  P a w eł w ychodząc z letargu w jakim  go  
pogrążyło lekarstw o, odetchnął ciężko. O toczono  
go  natychm iast z pośpiechem ,.. B iedak usiłow ał się 
podnieść — drobne ręce w yciągnął ku rodzicom  z 
wyrazem  nieopisanej czułości... Potem , oczy je g o  w  
jednem , smutnem spojrzeniu objęły wszystkich obe 
cnych i... g łow a  opadła ciężko na poduszki.

W  tej chw ili jasna, anielska dusza P aw ła  opuści
ła  już ciało niekształtnego karła w  którem ją  u w ię
ziono.

N atychm iast zm ienił się obraz, dotąd tak pełen ci
szy i spokoju...

Pani D am bergeac rzuciła się na zw łok i syna, ja k 
by mu chciała w tej chw ili oddać w szystk ie p iesz
czoty, których byw ał pozbawiony n iek iedy... Ju lka  
w ydała  jeden krzyk, rozdzierający i bezw ładna na 
podłogę upadła.

Straszna to była chwila! D am bergeac gw ałtem  
jedynie odciągnął żonę od zw łok  b iednego dziecka, 
a Franciszek  w ziąw szy na ręce om dloną Julkę, za
niósł ją do matki, z którą obiedw ie przepędziły  noc 
bezsennie.

Nazajutrz, sam tylko D am bergeac w tow arzy
stw ie doktora, Franciszka i starej A gaty , odprowa
dzili trum ienkę P a w ła  na cm entarz... 

M ów iliśm y już, że rodzina ta żyła  dosyć ustron
n ie i m ało m iała ściślejszych znajom ości, a P aw eł

nieznany prawie nikomu za życia, nieznany też 
w stąpił do m ogiły.

Przez d ługi czas potem , lękano się o.życie Ju lki... 
w reszcie, dzięki nauce doktora Seisson i staraniom  
rodziców , starej A g a ty  i Franciszka, który czuwał 
po całych nocach przy chorej dziew czynce, urato
wano jej życie.

Franciszek pozostał jeszcze piętnaście dni w Reims," 
doglądając przychodzącej do zdrowia Ju lk i —  lecz 
czas up ływ ał mu szybko, jak  upływ a zw yk le szczę
śliwym !..

Ileż  to słodkich pogadanek prow adził on z rnłp- 
dziuchną rekonwalescentką, opartą na poduszkach w 
fotelu!

O pow iadała mu ona, że podczas tylodniowej nie
przytom ności— duch jej u lecia ł w  nadziemskie sfę-  
Fy, gd zie  słychać było  ciągle jakąś niebiańską m u
zykę... że tam w idziała B oga otoczonego aniołam i, 
w liczb ie których znajdo w af się i Paw eł, ty lk o  inny, 
piękniejszy od wszystkich.

Franciszek słuchał tego opowiadania poważny i 
rozrzewniony, a patrząc na opowiadającą myślał:

—-■ M oże ona i prawdę mówi że b y ła  w niebie... 
Ztamtąd bowiem  chyba przyniosła ten  słod ki wyraz 
oczu jaki teraz posiada, a m oże zabrała w  siebie i: 
czystą duszyczkę um arłego brata...

G dy wreszcie Franciszek odjeżdżał już z Reims, 
pani D a m b e r g e a c  żegnała  się  z  nim  p ła c z ą c  i naz
w a ła  go synem...

— Franciszku! rzek ł w tedy D am bergeac, u jm u -



Prezydent m iasta W m m m y-— Gsłjr przy wyborze do
wojska potrzebną jest dokfedna wiadomość którzy ze spi
sowych i do jakiego mianowicie należą rzemiosła, przeto 
podaje się do wiadomości powszechnej, że każdy ze spiso
wych rzemiieślników stawająoy do logowania winien być zao
patrzony w świadectwo właściwego majstra na prostym pa
pierze wydane; z wyrażenie ner w niem, tak rzemiosła które
mu się oddawał, jako też czy był terminatorem czy też cze
ladnikiem.

Kasa Oszczędności M iasta Warszawy z kantorem po
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan
dra przy Alei Belwedergkiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płyniónym do dnia 18 (30) Stycznia roku bieżąc, włącz
nie, wydała książeczek nowych 171, na które, tudzież na da- 
wniejsze w 577 wnioskach, złożono rub. sr. 9,449 kop. 
50. Na żądanie 197 uczestników (prócz procentu rub. sr. 
3 kop. 9 3 '/2 należnego za rok bieżący od całkowitych od
biorów) wypłaciła rub. sr. 10,661 kop. 96 'yj i umorzyła 
książeczek 4 5; przeto uczestników 19,971, posiada kapi
tał rs. 747,518 kpp. 6 S '/a. '______

BZEtŁ OTEtrrtZEDOWY

l a r m w a ,  
dnia 23 Stycznia (4 Lutegoj.
Wiadomości z W iednia podają nam nazwi

ska ministrów, którzy zajęli wakujące, przez 
usunięcie się ministrów nr. Tafie, dra Bergera 
i hr. Potockiego, posady w gabinecie. Miano
wicie powołani zostali feldmarszałek-po rucznik 
W agner, dr. Banhans i dr. Strem ayr. Dzien
niki lwowskie nalegają silnie na delegatów 
galicyjskich aby opuścili radę państwa.

Gabinet francuzki ciągle posiada zaufanie 
izby, i przy poprawce p. Grevy, żądającej aby 
izba dla swej obrony miała p^awo wzywać 
bezpośrednio wojska, zdanie gabinetu iż po
prawka ta  jest przeciwna konstytucji, przewa
żyło i poprawka ta  została odrzucona 121 gło
sami przeciw 47.— Zmiana wświecie prefektu- 
ralnym , jakiej od ostatnich wyborów ciągle 
domagała się opinja publiczna we Francji, na- 
koniec nastąpiła i 27 prefektów, albo otrzy
mało dymisję, albo inne przeznaczenie.

W  Portugalji przy wyborach zacięta toczy 
się walka, w której chodzi głównie o stan fi
nansowy kraju.

Times podaje wiadomość, będącą niejako w 
sprzeczności z doniesieniami ze Wschodu, o 
wzburzeniu panuj ącem w prowincjach podle- 
o-łych Turcji. W edług tego dziennika, wice
k ró l Egiptu zgodził się na drodze dobrowol
nych układów, na zmniejszenie swej armji do 
15,000 ludzi, chociaż poprzednie firmany po
zwalały mu trzymać 30-tysiącżną arinję.

Telegramy $[ ofl, «
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  3 lutego (22 stycznia). 
Na posiedzeniu ciała prawodawcze
go roztrząsana była poprawka p. 
Grevy, domagająca się  aby izba mia
ła prawo na swą obronę powoływać 
wojsko. Minister S e g r is , silnie po
wstawał przeciwko poprawce, jako 
przeciwnej konstytucji. Favre bro
niąc poprawki, przypomniał d. 2 gru
dnia.— Patrie zaprzecza wieści, jako
by ministrowie wojny i marynarki 
postanow ili zmniejszyć kadry ofice
rów' w7 armji lądowej i nlorśkiej*. — 
Msrszałe.t Itegiwatt iimarł, ~

M o n a c h j u ni, 3 lutego (22 ‘stycznia). 
W  izbie deputowanych Hohenlolie 
oświadczył, że Prusy nigdy nie żą
dały wejścia państw południowo- 
oiemieekich do Zwiąfcku północne
go, pozostawiając Bawarji posta
wienie warunków wejścia. Bawa- 
rja tylko w porozumieniu z iane- 
ni państwami poludmowo-niemiec- 
uemi, mogłaby postawić swe pro
pozycje.

B u k a r e s z t ,  3 lutego (22 stycznia). 
Minister sprawiedliwości Boresko, 
usunął się.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 1 lutego (20 stycznia). Listami własno- 

ręcziiemi cesarskierui mianowani zostali: Hasner 
prezesem ministrów, feldm.-por. W agneg ministrem 
obrony krajowej, szef sekcji Banhans ministrem rol
nictwa, i radca ministerjalny Stremayer ministrem 
wyznań i wychowania publicznego. Urzędowa Wie
ner Ztng ogłosi jutro te nominacje. Ministerstwo 
przedlitawskie zostało obecnie całkiem uzupełnione. 
(W o lfs  T. B .)

* Paryż, 1 lutego (20 stycznia). Journal ofjiciel o- 
głasza nominacje 27 nowych prefektów. Trzech pre
fektów zaliczonych zostało do rozporządzania, czte
rech powołano na inne stanowiska, dwóch zaś uwol
niono całkiem ze służby. (Tamże).

* Londyn, 2 lutego (21 stycznia). Ogłoszona przez 
Timesa depesza z Kairu z daty Wczorajszej donosi, 
że na skutek przyjacielskiego porozumienia się po
między sułtanem i wice-królem, ten ostatni mieć bę
dzie odtąd 15,000 wojska. (Tamże).

. * ( Z d a n ie  s p r a w y  o c z y n n o ś c i a c h  azn i "  
; a l i  E JaT irac fo w  d o b r o c z y n n y c h  z a  18674:.)

Dokończenie; patrz Nr. 16.
Ruch liczby ludności, utrzymywanej w zakładach do

broczynnych. W  ogóle w 18*67 r. było chorych, to 
jest: pozostałych z r. J86(*i przybyłych w r. 1867 
47,856, wyzdrowiało 38,419, wypisano chorych 
chronicznych z powodu niewyłeczalności 659, umar
ło  4,583; razem było 43,661, pozostało na r. 1868 
4,195. Zatem w roku 1867 w ogóle było chorych 
więcej o 1,945, wyzdrowiało o 1,176, wypisano cho
rych chronicznie z powodu nieuleczalności,— um ar
ło 295; razem o 1,471, pozostało o 474.

Porównanie stosunków śmiertelności w szpitalach, 
daje wypadki następujące:

1) Có do szpitali ogólnych, nietrudniącyćh s ię ' 
leczeniem syfilitycznych: największa śmiertelność 
była w szpitalu św. Tadeusza w Łowiczu, 1 na 
5 5 - najmniejsza w szpitalu św. Paw ła w Sterdyniu,
1 na 14,3; 2) Co do szpitali ogólnych, trudniących 
ąię kuracją syfilitycznych: największa w szpi
talu  św. Franciszka w Krasnostawie, P n a  «,«, naj
mniejsza w szpitalu św. Jerzego w Kalwarji, 1 na 
23,4; 3) Co do szpitali ogólnych dla izrealitów: naj
większa w szpitalu w Hrubieszowie, 1 na 5,5; naj
mniejsza w szpitalu w Kaliszu, In a  16,5; Co do szpi
tali wyłącznie dla wenerycznych ,_świerzbowatyoh i 
rakowatych: (3)  największa w szpitalu św. Józefa w 
Lublinie, 1 na 28,2; najmniejsza w szpitalu św. A le
ksego w Płocku, 1 na 264,0; Co do szpitali dla obłą
kanych największa w szpitalu ś w. Jana Bożego w L u- 
blinie 1 na 5; naj mniejsza w oddziale przy szpitalu sta- 
rozakonnych w Warszawie, 1 na 27,6; 6) Co do po-- 
łożnic, stosunek śmiertelności w 2-ch oddziałach 
przedstawia się następujący: przy szpitalu Dzieciąt
ka  Jezus w Warszawie, l  na 10#; przy szpitalu 
starozakonnyeh w Warszawie, 1 na 44,5.

Liczba chorych wojskowych.
Z załączonego do tego zdania sprawy wykazu o 

liczbie chorych wojskowych, w ciągu roku 1867 w 
szpitalach cywilnych leczonych, okazuje się, iż z po
czątkiem 1867 r„ było w szpitalach chorych wojsko
wych 372, przybyło w ciągu roku 4,112; zatem le
czono razem 4,484.

Dom podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Jezus.
W  dniu 1 (13> stycznia 1867 roku było (remanent 

z r. 1866) a) w zakładzie: dzieci starszych chłopców 
23, dziewcząt 22; razem  45; niemowląt chłopców 24, 
dziewcząt 24, razem 48; b) na wychowaniu wiej- 
skiein dzieci chłopców 1,853, dziewcząt 2,191; ra 
zem 4,044, a w ogóle 4,137, w tej liczbie chłopców 
1,900 i dziewcząt 2,237. Przybyło do instytutu:

1 '  1-1 _  -------- !  4 1 . .  .  / . h ł r t w o A u r  1 I M 1 r ł T i o n r n ł o fprzez kółko szpitalne: chłopców 1,194, dziewcząt 
1,055, razem 2,249; nadesłano przez władze rządo
we: chłopców 31, dziewcząt 27, razem 58; przyjęto 
w szpitalu przy złożeniu ofiary, dzieci z nieprawego 
łoża: chłopców 52, dziewcząt 73, razem 125; pozo
stało po zmarłych matkach w szpitalu: chłopców 16, 
dziewcząt 28, razem 44; zwrócono instytutowi z 
opieki zadeklarowanej przez osoby pry watne: ehlop-

( 5) W szpitalu św. Edmunda w Hrubieszowie śmiertel
ności nie było.

jąc go za ręce. Nie zapomnę nigdy czem byłeś dla 
nas w tych smutnych chwilach...

A  Julka..: powtórzyła mu te same wyrazy które 
słyszał z ust Paw ełka przy pierwszym z Beims od- 
jeździe:

— Franciszku! powracaj do nas prędko!
VI.

Franciszek przyrzekł, że wróci jak  najrychlej a 
jednak, to drugie rozłączenie z rodziną Damber- 
o-eac’ow miało trwać bardzo długo!
°  Powróciwszy do Bordeaux młodzieniec oddał się, 
z całym zapałem rozmaitym interesom handlowym— 
widocznie pragnął zmniejszyć liczbę lat które naz
naczył mu wujaszek Van Best na zrobienie mająt
ku. Nawet w chwilach wolnych od interesów, nie 
korzystał z czasu aby zabawić się lub rozerwać, 
lecz poświęcił go studjom naukowym. Jeżeli bywał 
niekiedy w świecie to tylko w towarzystwach wybo
rowych w których starał się przyswoić sobie obej
ście wytworne—słowem, łianciszek  dążył do tego, 
aby zostać bogatym i dystyngowanym człowiekiem 
za pomocą własnej jedynie pracy.

Zkąd w tym dzielnym młodzieńcu wyrodziło się 
tyle gorliwości i tyle ambicji? On sam może nie wie 
dział.

Być może, że sam wzgląd na przyszłość podnie
cał go do doskonalenia s i ę  jednocześnie fizycznie, 
umysłowo i moralnie?., bądź co bądź, jednak postę
powanie takie zjednało mu wkrótce powszechne 
współczucie.

Nic dziwnego, że taki wzorowo postępujący mło
dzieniec, dojrzały w prowadzeniu interesów,—miły 
w towarzystwie—nadewszystko zaś, będący siostrzeń
cem i jedynym spadkobiercą takiego jak  Van Best 
bogacza, stał się wkrótce przedmiotem zahiegów 
wszystkich matek mających córki na wydaniu.

Można więc sobie wyobrazić, jakie powstało zdu- 
mieuie i jaka boleść w Bordeaux, gdy nagle dowie
dziano się, że pan Franciszek Mmller wkrótce od
pływa do Rio na okręcie „Francja i Brazylja” sto
jącym  w porcie i gotowym do podniesienia ko
twicy. .

Z początku nie wierzono tym wieściom — a je 
dnak okazały się one prawdżiwemi...

Czy Franciszek chciał ukryć się przed tyloma 
pokusami odzianemi w kształty prześlicznych dzie
wic bordowskich?... Czy może tylko miał nadzieję 
prędszego wzbogacenia się w tej podróży^czy oba- 
dwa te względy razem nań oddziałały?... Nie wiado
mo. To pewna tylko, że łranciszek  Muller opa
trzony doświadczonemi radami i czułemi pieszczo
tami wuja Van Best'a, oblany łzami starej Mąrjan- 
ny-—dnia 15 stycznia 1866 roku, to jest w ośm mie
sięcy po śmierci biednego Pawełka odpłynął do 
Rio.

Nie będę wam opisywał rozdzierającej sceny roz
stania. Jeżeliście nigdy nie opuszczali rodzinnego 
kraju, nie możecie wiedzieć ile boleści zawiera się 
w tym długim, niemym uścisku w którym żegnamy 
najdroższe nam osoby, pomiędzy któremi połowa

"duszy naszej się zostaje. W szystko wtedy: ludzie, 
ziemia, drzewa, z któremi za chwilę rozstać się ma
my na długo — na zawsze może... nabierają ogro
mnego znaczenia! A  dla pozostałych na brzegu, 
ten okręt tak wątły, kołysany falami niezmiernego 
oceanu,” na którym wędruje brat lub przyjaciel, 
zmniejszający się coraz bardziej w jakiś czarny 
punkcik ruchomy—jest jakby fatalnością unoszącą 
od nich najserdeczniejsze skarby na zawsze!

Te o-o co czuł w chwili rozłączenia Franciszek 
wyrazie trudno... a jednak sam on utworzył i sam 
zbliżył tę chwilę-

W  ostatnim już momencie, Van Best, k tóry od
prowadzał siostrzeńca na łódce do okrętu i miał na 
niej powracać dó brzegu—widząc go tak wzruszo
nym, zawołał:

—  F ran c iszk u ! Jeszcze czas... p o zo s tań  z nam i! 
S trac isz  ty lk o  zap łacone z g ó ry  koszta podróży ... 
to  b ag a te la  przecież!

— N ie, drogi wuju, odpowiedział poważnie 
Franciszek, muszę popłynąć... Ofiarowałeś mi 
przecie połowę twojego majątku w zamian wyrze
czenia się tej podróży. Nigdy nie zapomnę tej szla
chetności i dobroci twojej—ałc odmówiłem—bo, 
mój dobry wuju, ja  nie chcę odzierać cię z majątku 
i proszę codzień Boga ażeby chwila w którą mi się 
on dostanie, opóźniła się jak  najdłużej... Zresztą, 
moja durna młodzieńcza nakazuje mi ażebym wła
sną pracą dorobił się czegoś... (d .c .n .)
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wie nowe i restauracje  główne w roku  1867 w ydat
ki wynoszą 48,824 rsr. 69 % kop.; w roku 1866 w y
nosiły 45,064 rsr. 2 0 '/ . kop., zatem w roku 1867 
wynoszą więcej o 3,760 rsr. 49 kop.,’w ogólności w 
roku  1867 w ydatki wszystkich zakładów  dobroczyn
nych w ynosiły sumę 1,006,979 rsr. 28 % kop., a że 
w roku  1866 w ynosiły 951,639 rsr. 45 kop., zatem  
w roku  1867 więcej o 55,339 rsr. 8 3 kop.

11 ogóle utrzymanie jednej osoby kosztowało średnio 
dziennie: V  15 szpitalach dla wszelkich chorób

ców 25, dziew cząt 12, razem  37; przyjęto dzieci 
m am ek służących w szpitalu: chłopców 64, dzie
w cząt 92, razem  156^ w ogóle przybyło 2,667, w 
tej liczbie: chłopców 1,382, dziewcząt 1,287; za
tem w ogóle w roku 1867 znajdowało sic dzieci 
6,806; w tej liczbie: chłopców 3,282, dziewcząt 
3,524. U było w tym że roku: przez wydanie na o- 
piekę osobom pryw atnym  i na naukę do rzemiosł 
i do fabryk: chłopców 190, dziewcząt 260, razem 
459; odesłano do szpitala św. Ł azarza dzieci z za
rodem  chorób syfilitycznych, k tó re  do końca roku 
do zakładu nie w róciły: chłopców 34, dziewcząt 
11, razem  45; powrócono rodzicom i krewnym: 
chłopców 60, dziewcząt 19, razem 79; zm arło w za
kładzie: chłopców 334, dziewcząt 269, razem 603; 
zm arło po wsiach: chłopców 434, dziewcząt 463, ra
zem 897; w ogóle ubyło dzieci 2,083, w tej liczbie: 
chłopców 1,061, dziewcząt 1,022; pozostało na rok  
1868: chłopców 2,221, dziewcząt 2,502, razem  4,723; 
to  jest: a) w zakładzie: dzieci większych: chłopców 
42, dziewcząt 25, razem  67; niemowląt: chłopców'
56, dziewcząt 50, razem  106; b) na wychowaniu wiej- 
skiem: chłopców 2,123, dziewcząt 2,427, razem  
4,550; w ogóle ja k  wyżej dzieci 4,723, w tej liczbie 
chłopców 2,221, dziewcząt 2,502. Stosunek śm ier
telności w domu podrzutków  w roku  1867 był 1:
4,5, czyli um arło 2,2 n a  100.

Obrót funduszów.
aj D ochody: O gólny dochód wszelkiego rodzaju 

zakładów  był następujący: W  15 szpitalach ogól
nych dla “wszelkich chorych prócz wenerycznych 
303,550 rsr. 24%  kop.; w 35 szpitalach ogólnych dla 
wszelkich chorób włącznie w enerycznych 16,497 
rg r- w szpitalach ogólnych dla izraeli
tów 77,501 rsr. 58 kop.; w 6 szpitalach dla w ene- 
rycznyc , sw ierzbow atych i rakow atych 60,419 rsr.

/ 4 kop.; w 2 szpitalach dla obłąkanych i epilepty
cznych 43,b93 rsr. 72%  kop.; w 3 szpitalach letnich 
u  wód m ineralnych 4,576 rsr. 15 % kop.;— razem w 71 
szpitalach 655,238 rsr. 88%  kop.; w 16 domach schro
nienia i p rzy tu łku  dla ubogich starców  i kalek 
114,189 rsr. 52 % kop.; w 4 domach przytułkow o- 
wychowawczych dla ubogich dzieci i sierot 29,869 
rsr. 17%  kop.; w 3dom ach  przy tu łku  dla niem owląt 
łącznie z 2 przytułkam i dla ubogich dzieci pozba
wionych opieki rodzicielskiej 6,514 rsr. 9 kop.; 
w 35 salach ochrony dla przychodzących dzieci ubo
gich rodziców  32,324 rsr. 10% kop.; w 2 zakładach 
przytu łkow o-popraw czych  20,608 rsr. -26% kop.; 
łącznie 858,744 rsr. 5 kop.'; w 2 zak ładach  nieczyn- 
nych ( ') 20,079 rsr. 73 kop.; w dwóch instytucjach 
czasowo istniejących w  W arszaw ie 13,072 rsr. 62%; 
kop.; razem 891,896 rsr. 40 % kop.; w 248 domach 
schronienia parafialnych 21,604 rsr. 7'/., kop.; ogó
łem  913*500 rsr. 44 kop. W  roku  1866 dochody 
w ynosiły sumę 917,738 rsr. 48 kop., przeto w roku 
1867 były mniejsze (*) 0 4,237 rsr. 44 kop.

b) W ydatki: O gólny w ydatek wszelkiego rodza
ju  zakładów  był następujący: W  15 szpitalach o gó l
nych dla wszelkich chorób prócz wenerycznych 
278,539 sr. 30%  kop.; w 35 szpitalach ogólnych dla 
wszelkich chorób włącznie wenerycznych 179,672 
rsr. 81 kop.; w 10 szpitalach dla izraelitów  90,937 
rsr. 35%  kop.; w 6 szpitalach d la  wenerycznych, 
swierzbowatych i rakow atych 61,651 rsr. 59% kop.; 
w 2 szpitalach obłąkanych i epileptycznych 58,832 
rsr. 17 kop.; w 3 szpitalach letnich u wód m ineral
nych 3,202 rsr. 87 kop.; w instytucie położniczym 
przy  szpitalu D zieciątka Jezus 3,076 rsr. 48 kop.; 
łącznie 69,912 rsr. 59 kop.; — w 16 dom ach p rzy 
tu łku  i schronienia dla ubogich starców  i kalek- 
109,213 rsr. 44 kop.; w 4 domach przytułkow o-w y- 
chowawczych ubogich dzieci i sierot 34,246 rsr.
1 / 2 kop.; w 3 domach p rzy tu łku  dla niem owląt (żłob
kach) 6,514 rsr. 9 kop.; w 35 salach ochrony dla 
przychodzących dzieci ubogich rodziców 29,670 rsr.
62 kop.; w 2 zakładach przytułkow o-popraw czyęh 
20,413 rsr. 80 kop,; w domu podrzutków  przy szpi
talu  D zieciątka Jezus 83,918 rs. 33 kop.; razem 
953,888 rsr. 88 % kop.; wr 3 zakładach nieczynnych 
27,285 rsr. 26 kop.; w 2 instytutach czasowo istnie
jących w W arszaw ie 111,685 rsr. 22%  kop.; w 248 
domadh schronienia parafialnych 14,119 rsr. 9 1 '/. 
kop.; ogółem 1,006,979 rsr. 28 '/, kop. W ydatk i na

T  i  11111 N o w y c h  w o b e c  nauczycieli %  uczni gim na- 
niej4®Łcr . 1 ! zjum. N astępnie w kilku słowach nadm ienił on o

z f v  i T l S ^ t a z a ń e  b y ł y n a ^  W ^ ' awo,zdam £  i wartosci-złożonych przez uczni trzech wyższych klas 
za ro k  1866 wykazane ^ » m ę r u b l i  srebrnych. ćwiczeń, w których po większej części widoczna jest 

f i ok u zas 1867 tego rodzaju ...™i;. w  ,i..,L u

w ydatki wyniosły 727,183 rsr. 7 2 '(. kop., zatem  w j w opisie na tem at „wakacje zimowe”, w k tó rem  kon- 
roku 1867 wyżej o 40,761 rsr. 47%  kop. N a budo- j  sekwentnie wyłożone są okoliczności miejsca i cza

su. Co się tycze związku gram atycznego i składni, 
w ty m  względzie podług zapew nienia p. E lm anow i- 
cza, g ram atyka i składnia uczni je s t niższą od logi
ki. P . Ełm anow icz wyjaśnił pow ody tego zjawiska 
i w skazał środki do podwyższenia stopy wiadomo
ści uczni co do gram atyki. Tu między innem i po
w iedział on, że przy  widocznej, godnej wszelkiej 
pochw ały uwadze i gorliwości ze strony uczni, po- 
mienione wady uchylać się będą przy każdem  no-

______ ____ __________  ______ wem ćwiczeniu; zwłaszcza, że uczniowie z zam iło-
prócz wenerycznych140,4 kop.; w 35 szpitalach dla j waniem  i chęcią starają się jed en  przed d ru g im u su - 
wszelkich chorób włącznie wenerycznych 34,5 kop.; i Wf,e te wady za pomocą czytania ruskich dzieł, o
w 10 szpitalach dla wszelkich chorób dla izraelitów  
30,4 kop.; iv 6 szpitalach dla wenerycznych, rako 
w atych i św ierzbowatych 34,1 kop.; w 2 szpitalach 
dla obłąkanych i epileptycznych i w 3 oddziałach 
urządzonych przy szpitalach D zieciątka Jezus i sta- 
rozakonnych, oraz domu p rzy tu łku  i pracy w W ar
szawie 30,3 kop.; w 3 szpitalach letnich u wód mi
neralnych 42,7 kop.; w dwóch oddziałach położni
czych, p rzy  szpitalu D zieciątka Jezus i starozakon- 
nych w W arszaw ie 49,0 kop.; w 16 domach przy
tu łku  dla starców  i kalek 20,5 k.; w 4 domach przy- 
tułkowo-wychowawczych dla ubobich dzieci i sierot 
19,2 kop.; w 35 salach ochrony dla przychodzących 
dzieci ubogich rodziców 5,0 kop.; w 2 zakładach 
przytułkow o-popraw czych 22,2 kop.; w 3 domach 
p rzy tu łku  d la  niem owląt ubogich m atek łącznie z 
2-m a przy tu łkam i ubogich dzieci 12,3 kop.; w domu 
podrzutków  przy  szpitalu D zieciątka Jezus: a) nie
mowlę z m am ką i wszelkiemi potrzebam i w zak ła 
dzie 57,1 kop.; b) dziecko starsze w zakładzie 19,5 
kop.; c) dziecko na wychowaniu wiejskiem 3,8 kop.

Zapisy i darowizny na korzyść zakładów  dobro
czynnych w roku  1866 zatw ierdzone wynosiły rsr. 
1 ,020 .

Kapitały. Szpitale i inne zakłady dobroczynne, 
oraz tow arzystw a dobroczynności, posiadały w ro
ku  1867 kapitały  następujące: w m. W arszaw ie 
rsr. 1,315,806 kop. 81, w gubernji warszawskiej 
rsr. 152,349 kop. 46, w gubernji kaliszskiej rsr. 
123,446 kop. 5 1 % , w gubernji petrokow skiej rsr. 
95,224 kop. 31, w  gubern ji radomskiej rsr. 149,278 
kop. 91 %, w gubernji kieleckiej rsr. 143,651 kop. 
56, w gubernji lubelskiej rsr. 336,355 kop. 23, w 
gubern ji siedleckiej rsr. 153,269 kop. 82, w g u b er
nji płockiej rsr. 94,176 kop. 54% , w  gubernji łom 
żyńskiej rsr. 111,257 kop. 42% , w guberuji su- 
w ałkskiej rsr. 56,501 kop. 62, kapitały  przeznaczo
ne na różne cele dobroczynne dla wszystkich gu- 
bernij i jeszcze na gubernje nierozdzielone rsr. 
100,990 kop. 9 y2. Jlazem  rsr. 2,732,308 kop. 30 
W 1866 roku  wykazano kapitałów  
kop. 7 1 ‘%. Zatem w 1867 r. więcej 
kop. 59.

* ( O d c z y t y  w g i m n a z j u m  p ł o c k i e m ) .  
Z P ło ck a  piszą do ł> arsz. JUniew.: „Niezbvtecznem 
sądzę podać do wiadomości czytelników W arsz. 
Liniew, o pocieszającem zjawisku, jak ie  miało miej

czem wymownie przekonywają rozbierane książki z 
b ibljoteki nauczycielskiej, będącej w zawiadywaniu 
pom ocnika inspektora, którem u każdy z uczni, po 
przeczytaniu książki, obowiązany je s t opowiedzieć 
treść je j. Przem ow ę swoją p. E łm anow icz zakoń
czył prosząc obecnych aby raczyli wysłuchać od
czyt niektórych ćwiczeń. Po tej przem ow ie ucznio
wie zaczęli czytać swe wypracowania: z k lasy  V I I  
czytało dwóch, z klasy V I  i V  po jednym . W  klasie 
V II w ypracow ania napisane były na temat: „Czy 
praw dą jest, że wiedza jest siłą ” Jak o  obcemu wi
dzowi, mnie nader przyjem nie było słyszeć n iety l- 
ko dobry w ykład i dobre czytanie, ale nawet treść 
tych ćwiczeń, rozum ie się lepszych co do w ykładu 
i czytania. Jed en  z uczni V I klasy złożył opowia
danie na zadany temat: „Czy potrzebna je s t d la  
ucznia osobista p raca w  sprawie ukształcenia?” 
Opow iadanie 16-letniego ucznia, spostrzeżenia jego, 
dowcip a naw et ustępy literackie, zrobiły na  mnie 
nader żywe i przyjem ne wrażenie. Czytanie trw ało  
ty lko dwie godzin. Z wielką pociechą widziałem 
urzeczyw istnienie pięknego pom ysłu ku  podwyż
szeniu m iędzy uczącą się m łodzieżą języka ruskie
go, k tó ry  pod względem politycznym i naukow ym  
jes t teraz  tak potrzebny dla mieszkańców tego 

j  kraju .”
| * (D  o c h ó d z k o n c e r t u )  danego w dniu
■ 19 (31) stycznia w  resursie obywatelskiej, na ko
rzyść ubogich, przyniósł czystego dochodu rs. 340. 
H  arszawskie tow arzystw o dobroczynności oświad
cza najuprzejm iejsze podziękowanie p. Troschlow i, 
pod którego dyrekcją odbył się koncert, oraz sza
nownym am atorkom  i amatorom, którzy raczyli 
przyjąć udział w pomienionym koncercie, a tern sa
mem przyczynić się do osiągnięcia powyższego re
zultatu; a także pp. Sejdlerow i i Grosm anowi za 
bezpłatne udzielenie fortepjanu i pjanina./

( Z a r z i i d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y  w-  
c z e g o  „ M e r k u r  y “) wszedł w stosunek raba
tow y o sprzedaż dla stowarzyszonych pieczywa z 
nową piekarnią p .A . Łapińskiego przy ulicy N ow y-

rsr. „,367,341 j  Świat wprost Swietokrzyzkiej. Stowarzyszeni o trzy- 
o rśr. 364,966 m ywać będą m ark i zwrotne, opatrzone pisanemi 

głoskam i H . C.
*  (8* . l i  «• j  v r  *• k  ). M róz wzmaga się. Dziś 

rano term om etr wskazywał-—19,6° 11. Dawno już  
nie byw ało takich mrOzów w lutym. Tak, w edług 

„ obserwacij m eterologieznych z ostatnich czterech 
see w gim nazjum  klasycznem płockiem  zeszłej nie- j  lat, okazuje się, że 22 stycznia (3 lutego), to jest 
dzieli, 11 stycznia. Jeden  ze znajomych moich g i- j dnia w czorajszego, kiedy w  roku bieżącym term o- 
mnazistów, przypadkow o w rozmowie zakom uniko- j  m etr w skazyw ał — 15,4", w 1866 r. było % 4,0°, 
wał mi, że w gimnazjum w yznaczony został na dziś w 1867 r. +  1,1°, w 1868 r. +  ] ,0 U, a w 1869 v. 
odczyt celniejszych ćwiczeń szkolnych. Nowość j  +  2,2".
przedm iotu i ciekawość zajęły mnie, postanowiłem j —  Dzisiejszej nocy mróz doszedł już  chyba do 
więc osobiście przypatrzeć się temu. O godzinie 2 ! swego kulm inacyjnego punktu  w tegorocznej, tak  
po południu  udałem się wraz z uczniami do gim na- > spóźnionej lecz za to tak tw ardej zimie! N ajcieplej- 
zjum, gdzie w sali aktowej, bardro  dogodnej, pod sze fu tra  nie zabezpieczały bardzo w ędrujących o
względem  akustycznym* zam ierzono odbyć pomie- 
niony odczyt. P o  przyjściu zastałem  ju ż  w sali na
czelnika dyrekcji, czŁ nkow  rady  pedagogicznej i 
uczńi czterech wyższych klas. O godzinie 2 rozpo
czął się odczyt; najprzód przem ów ił do obecnych 
nauczyciel języka ruskiego p. Ełmanowicz, s tara
niem którego urządzony został ten odczyt. W prze
mowie swojej p. Ełm anowicz oddał sprawiedliwość 
radzie pedagogicznej, która, podzielając zdanie je 
go względem  teoretycznego i praktycznego podnie
sienia między uczniami wiadomości w języku  ru 
skim , postanowieniem swoim dnia 8-go grudnia  
roku  zeszłego uznała za pożyteczne wyznaczać 
dla uczni tem ata do ćwiczeń na piśmie i odczyta- 

takow ych w obec

686,422 kop . 24%  w

( ' )  In s ty tu t  oftalm iqzny w W arszaw ie, szpital sw. L eo
na w Opatow ie i główny dom schronienia w G rójcach.

( 2) Z m niejszenie  dochodów pow stało głównie z powodu 
pow iększenia się trudności w ściągnięciu kosztów kuracji.

dążność do logicznego wyłożenia myśli- W dwóch 
starszych klasach tak i logiczny uk ład  pokazał się w 
tem, że każdy uczeń naprzód starał się wyjaśnić po
jęc ia  należące do składu zadania, określić punkt wi
dzenia przedm iotu, a następnie przedstaw ić dowody 
na zadany temat. W  klasie V dążność ta .przebija się

tej porze karnawałowiczów... Ci, którzy powracali 
z wieczorów, bezików i... balików, zaświadczą o tej 
smutnej prawdzie.

— Pom im o jednak , że ju ż  z wieczora nastało by
ło srogie i przenikliw e zimno, znaczna liczba osób 
zgrom adziła w sali resursy  obywatelskiej, na kon
cert dany tam dla pomnożenia funduszów zakła
du leczniczego dla dzieci, zostającego pod kierun
kiem D ra  S ikorskiego. P rogram , w którym przy
ję ły  udział wokalny, am atorki: pani -Fella K afta l i 
panna-B iron, b. uczenica tutejszego insty tutu  m u
zycznego, oraz artystka opery włoskiej, panna Be- 
nati---na fortepjanie zaś grała p. Sikorska, i w któ
rym  znakom ity artysta, Jan  K rólikow ski deklam o
w ał dw a prześliczne fragm ents poezji —  w yw ołał 
ogólne i praw dziw e zadowolenie słuchaczy. P o w ra
cających z wczorajszego koncertu wśród silnego już 
mrozu, powinno było zagrzać uczucie dobrego czy
nu jak i spełnili przyczyniając się do pomnożenia 
środków  ratunku dla ubogiej dziatwy. Sprzedażą 
program ów  na wczorajszym  koncercie raczyły  się 
zajmować  ̂pp. E nn lja  Sobańska z hr. Łubieńskich 
i pułkownikowa M ansfield, m ałżonka konsula an
gielskiego.



— Opera „Halka” ma już niebawem ukazać się 
na petersburgskiej scenie. Autor jej, Stanisław Mo
niuszko, onegdaj już wyjechał do stolicy dla osobi
stego dyrygowania orkiestrą podczas pierwszego 
przedstawienia swojego dzieła.

•— Dzisiejsza prelekcja D ra  Zdzienickiego w sa
li dobroczynności, zacznie się punkt o godzinie szó
stej.

— W krótce też nowy prelegent, p. Alfons P a r
czewski, autor rozprawy uwieńczonej przez wydział 
prawa b. szkoły głównej, mieć będzie, także w sali 
dobroczynności, odczyt o historycznym rozwoju e- 
koftomji politycznej.

_  Przedstawienie teatru amatorskiego na dochód 
warsz. tow. dobroczynności, odbędzie się podobno 
od dziś za tydzień, czyli w przyszły piątek. Pomię
dzy dwoma komedjami, z których jedna oryginalna 
przysłowie „Piękne za nadobne” p. Dzikowskiego, 
p. Aleksander Chodecki, znany muzyk-deklamator, 
wypowie, z towarzyszeniem fortepjanu wyjątek z 
Boskiej komedji Dantego i poezję F. Gumowskie
go „Kwiat kamelji,” znaną już z przeszłorocznego 
koncertu p. Siegenfeid w fesursie obywatelskiej.

— W czoraj przypuszczaliśmy że pogłoska o ba
lu maskowym dać się mającym niedługo w resursie 
obywatelskiej, na dochód warsz. tow. dobroczynno
ści, dotyczy raczej prostej tylko maskarady, na wzór 
tych jakie już tam urządzane były. Otóż przypu-> 
szczenie nasze okazało się uzasadnione, albowiem 
dziś, z pewnego już źródła wiemy że taka właśnie 
maskarada na ubogich, odbędzie się w resursie 
obywatelskiej i to w przyszły czwartek.

~  W  zeszłą niedzielę bracia Lubińscy (jeden 
znany już skrzypek, drugi wiolonczelista) dawali 
koncert w Pułtusku, z wielkiem powodzeniem.

— W  d. 29 z. m. w Kaliszu odbył się koncert 
przeznaczony na dochód niezamożnych uczniów— 
dochód z niego wyniósł około trzystu rubli.

— Pod wsią Łochowem, wilki roźsrożone gło
dem i mrozem, napadają na podróżnych.

-L Onegdajszy mróz i słońce wróżą że zima w 
tym roku potrwa d ługo—tak przynajmniej dowo
dzą liczne na ten dzień utworzone przysłowia ludo
we. Uzbrójmyż się w cierpliwość i,,, w węgiel ka
mienny.

— Przypominamy, że jutro w sobotę w resursie 
kupieckiej będzie wieczór tańcujący, na który wy
dawane są bilety dziś i ju tro  jeszcze, międzytgodzi- 
ną 4-ą a 7-ą po południu.

— Zaonegdaj, w cyrkule Zamkowym. Wojciech Latko
wski szewc, pod Kr. 5 4 zamieszkały nagle zmarł. O czern 
sąd dla wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono.

— W' dniu onegdajszym, na tutejszej stacji drogi żela
znej warszawsko wiedeńskiej, w kuchni pod kominem, za
paliła się podłoga i belka, które natychmiast żołnierze stra
ży ogniowej wyrąbali i tym sposobem ogień ugaszono.

—  W  cyrkule Wolskim, na ulicy Orlej„ dostrzeżono 
Karola Gedyga wyrobnika, w stanie osłabionym, który po 
dostawieniu go do szpitala sw. Ducha, zmarł w takowym. 
O wypadku tym zawiadomiono kogo należy, dla wyprowa
dzenia śledztwa.

— Michał Duchoeiński, stangret prywatny, przejeżdża
jąc przez Nowy-Świat sankami, przez nieostrożność naje
chał na przechodzącą Krystynę Hofman wyrobnicę , która 
uległa nieszkodliwemu stłuczeniu czoła i piersi. Hofman 
odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, a stangreta aresz
towano.

— Po odbytem przez lekarza weterynarji sprawdzeniu, 
co do psa o wściekliznę podejrzanego i zabitego na miej
scu, który ugryzł w rękę swego pana Kletczyńskiego, o 
ozem podane było w Nr. 1 3 Gazety Policyjnej, nie wykry
to u tegoż psa żadnych śladów wścieklizny.

* Kursa monet zagranicznych to Warszawie.
Za talar wczoraj rs. i kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank „ „ — „ 3 o )  ̂  ,, „ — „ o 3 . „.'
Za złoty reń.„ „ —  „ 68 „ „ — „ 68.
KB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* (W i a d o ni o ś c i d w o r s k i e ) .  We  wtorek, 
dnia 13 stycznia, przed balem w pałacu Zimowym, j 
zgromadzili się w sali koncertowej tegoż pałacu 
członkowie ciała dyplomatycznego, przyczem mieli 
zaszczyt być przedstawione Jego Cesarskiej Mości 
następujące osoby: trzeci sekretarz poselstwa angiel
skiego, p .E gerten; zostający przy temże poselstwie, 
p. Henry W ard; zostający przy poselstwie francuz- 
kiem, p. Gasson; radca poselstwa związku półno- 
<cno-niemieckiego, p. Bonnowski; radca poselstwa 
austijacko - węgierskiogo, baron Frankenstein; se
kretarz tegoż poselstwa, książę W rede, i znakomici 
cudzoziemcy: p. de Marval, margrabia Sepo, p. Jou- 
bert i doktór Ferdynand Hiller. Podczas balu wy-

żej wymienione osoby, tudzież miss Raslej i pani de 
M arval, miały zaszczyt być przedstawionemi Najja
śniejszej Cesarzowej. (Gon. Urzęd.)

* ( U n i w e r s y t e t  m o s k i e w s k i ) .  Ruski 
Inw. pisze: Z końcem 1869 r. znajdowało się w uni
wersytecie moskiewskim profesorów, wykładających 
i urzędników administracyjnych 128; oprócz tego 
było 9 osób zajmujących posady nadetatowe, wy
kładających postronnych 6-ciu, privat-docentów 12, 
uczących się: a) studentów 1,568, a mianowicie: na 
fakultecie historyczno-filologicznym 102, fizyko-ma- 
tematycznyin 195 (na wydziale nauk matematycz
nych 138 i na wydziale nauk przyrodzonych 57), 
prawnym 881 i lekarskim 390; b) wolnych słucha
czy 86, i c) farmaceutów 102? Z pomiędzy studen
tów było 106 na koszcie skarbu, 1 stypendysta J e 
go Cesarskiej Mości, 4 stypendystów spoczywające
go w Bogu W ielkiego Księcia Cesarzewicza Miko
łaja Aleksandrowicza, 20 stypendystów okręgu nau
kowego warszawskiego, 5 stypendystów słowian 
południowych, 31 stypendystów okręgu nakowego 
kaukazkiego, 13 stypendystów wojska dońskiego, 
10 stypendystów Syberii wschodniej i zachodniej, 
oraz 92 studentów na koszcie wojska terskiego i ku
bańskiego i rozmaitych dobroczyńców. Z liczby 
1,568 studentów, było 653 zwolnionych od Całkowi
tej opłaty za słuchanie prelekcij, oraz 41 zwolnio
nych od połowy tej opłaty, czyli razem 694'studentów 
(w tej liczbie 428 na skutek świadectw o ubóstwie, 
252 stypendystów i studentów będących na koszcie 
skarbu, i 14 słowian południowych), 38-u zaś stu
dentom wyższych kursów odłożono termin wypłaty 
do czasu ukończenia całkowitego kursu nauk. Za
pomogi jednorazowe udzielone zostały z sum skar
bu państwa 285 studentom. Uniwersytet moskiew
ski rozporządza, dla utrzymania ubogich studentów 
i dla udzielania im zapomóg, kapitałami dobroczyn- 
nemi w papierach procentowych, które wynosiły 
z końcem 1869 roku 378.438 rsr.

* ( O t w a r c i e  g i m n a z j u m  c y w i l n e g o ) .  
Birż. Wied. donoszą, że w końcu roku ubiegłego 
otwarte zostało w O renburgu gimnazjum cywilne. 
Odczytane przy tej sposobności sprawozdanie o bu
dowie gmachu i urządzeniu gimnazjum zasługuje na 
uwagę pod tym względem, że fundusze główne dali 
na to kirgizi (43,000 rs.) i że wyasygnowano 20,000 
rs. z sum wewnętrznej hordy kirgizkiej. Kozacy 
przeznaczyli na tenże cel 20,000 rs., kupiectwo i mie
szczaństwo 10,000 rs., i nareszcie szlachta orenburg- 
ska 40 rsr. Gimnazjum to liczy obecnie 175 ucz
niów.

* ( S z k o ł a  ż e g l u g i ) ,  liii. Gaz. donosi, że 
12-go grudnia roku zeszłego zatwierdzona, została 
przez ministra skarbu ustawa dla szkoły żeglugi w 
Windawie. Na utrzymanie tej szkoły miasto prze
znacza 400 rs., z powodu zaś niedostateczności tej 
sumy, rząd wyasygnował ze swej strony po 2,000 rs. 
rocznie.

* ( P r a w o  o w e k s l a c h  i b a n k r u c t w a c h . )  
Goniec Grzędowy podaje co następuje: „W I I  oddzia
le własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji roz
trząsane są obecnie prawa o wekslach i bankruc
twach w handlu. Projekta ustaw w tym względzie, 
opracowane w roku 1867, oddane były pod opinję 
uprzednią kupiectwa petersburgskiego, moskiew
skiego, rygskiego i odeskiego, oraz trybunałów i 
handlowych i rad asesorów przysięgłych. Obecnie, 
po otrzymaniu opinji kupiectwa, projekta tych u- 
staw, wraz z objaśniającemi je  uwagami, zostały z 
Najwyższego zezwolenia wydrukowane i dozwolo
no ich sprzedaż. Tymczasem, podczas gdy dokony
wane były te prace, z powodu wywołanej w ostat
nich czasach kwestji zniesienia postanowień o 
procentach prawnych, wydrukowane zostały i prze
znaczone także do sprzedaży, z Najwyższej woli 
Jego Cesarskiej Mości: broszura „O procentach i o 
lichwie podług prawodawstw zagranicznych” i 
przetłumaczona, z języka niemieckiego broszura 
znanfego członka pruskiej iżby deputowanych, Rei- 
chensterna, „Przeciw zniesieniu praw o lichwie”. 
D la postawienia wszystkich i każoego w zupełnej 
możności zaznajomienia się z temi broszurami i dla 
wywołania zdań co do takowyah, sprzedawane są one 
po takich cenach, ile kosztował sam druk. W  przed
mowach do projektów powiedziano, że wszelkie 
zdania zasadne co do objętych niemi propozycij, 
które podane zostaną do 1 -g° marca 1870 roku, 
wzięte będą ze szczególną wdzięcznością pod nale
żytą rozwagę przy dalszetn roztrząsaniu kw estji.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e 1 a z n y c h). Dnia 10 
(22) stycznia wyjechał z Petersburga jenerał-guber- 
nator Syberji zachodniej, jenerał-adjatant C hru
szczów. Z tego powodu Mosk. Wied. donoszą, że 
powiadają, iż wyjednał on w połowie grudnia u

Najjaśniejszego Pana połączenie w jak  najprędszym 
czasie i w kierunku jak  najkrótszym, powierzonego 
mu kraju z Moskwą, za pomocą drogi żelaznej. 
Skutkiem tego poleconem zostało komitetowi dróg 
żelaznych wskazać: która z trzech linij zakamskich 
(1. północna p. Roszeta; 2. p. Łubimowa i 3. połud
niowa p. Bohdanowicza) będzie pożyteczniejszą dla 
celów ogólnopaństwowych. Dokonane już zostały 
badania na wszystkich trzech tych linjach. Co się 
zaś tyczy linij z tej strony Kamy, badania dokonane 
zostały jedynie w kierunku górzystym, przez Kazań 
i Menzelińsk, przyczem okazało się, że linja niże- 
gorodzko-kazańska ma 410 wiorst długości, a zatem 
jest o 12 wiorst dłuższą, niż powiedzianem było 
w artykułach p. Mielnikowa, ogłoszonych w ze
szłym roku w naszej gazecie. Na dwóch zaś innych 
linjach badania nie został}’- jeszcze dokonane, sąd 
przeto o ich względnej pożyteczności byłby w chwili 

; obecnej przedwczesnym. Do Petersburga przyje
chał, dla starania się o południowy kierunek drogi 
syberyjskiej, prezes zarządu ziemskiego gubernji 
niżegórodzkiej, A. M. Jermołow, który doręczył 7 
(19) stycznia ministrowi dróg komunikacji adres 
w tym względzie od tamecznego zgromadzenia gu- 
bernjalnego. Tamże przyjechał niedawno przysłany 
przez miasto Niżni Nowogród nowo obrany głowa 
miejski A . M. Gubin z deputacją, dla upraszania o 
takiż kierunek drogi. Spodziewani są także depu
towani ze strony ziemstwa kazańskiego i miasta 
Kazania. Powiadają, że zgromadzenie ziemskie gu
bernji wiackiej poszle także do Petersburga depu- 
tację dla upraszania o budowę drogi żelaznej ka
zańsko- wiackiej, k tóra ma stanowić, jak wiadomo, 
gałęź projektowanej drogi żelaznej, niżegorodzko- 
sarapulskiej.

* ( F l o t a  h a n d l ó w  a). Podług Estland. </mć. 
Wied., flota handlowa gubernji estlandzldęj liczyła

z dniem 1-m stycznia 1870 roku 20 statków rozmai
tej wielkości, na których znajdowało się 10 szyprów 
(z tych jeden cudzoziemiec). 20 szturmanów i 91 
majtków.

* ( S p r a w a  mo r s k a ) .  W końcu grudnia r. z 
w Kronsztadzie, w wydziale sądu okręgowego pe
tersburgskiego rozbierana była sprawa o zabójstwo 
kapitana Barkera na brygu angielskim „Robert-Ma
ry, przez kucharza tegoż brygu. Wiliama.Chila. Po
dajemy szczegóły tej zajmującej sprawy podług ga
zety Sudeb. Wiest. K a p ita n  b r y g u , Barker, człowiek 
gwałtownego charakteru, nie lubił młodego majtka 
i kucharza Chila, prześladował go, używał do naj
cięższych posług okrętowych, częstował go nieraz 
przy spotkaniu się szturgańcami; nareszcie jednego 
razu niezasłużonem pobiciem wyprowadził tego 
młodego człowieka z cierpliwości; w uniesieniu.Chil, 
porwawszy drążek dębowy, uderzył nim po głowie 
B arkera, w skutku czego tenże wkrótce uinarł- 
Chil, nie uznając się winnym, nie zaprzeczał czynu. 
P rzy śledztwie sądowem odczytane były w tej. spra
wie zeznania majtków angielskich, na teraz nieo
becnych, oraz własne szczere wyznanie młodego o- 
skarżonego, które wywołało ogólne współczucie. 
Jako anglik, pojmując wysokie znaczenie sądu, 
w każdej swej odpowiedzi (w języku angielskim), 
wykazywał on głęboki szacunek dla władzy. Nie 
można zamilczeć o głosie obrońcy p. Arsenie wa, któ 
ry wzruszył obecnych. Przeszedłszy charaktery i 
stosunki ińiędzy zabitym Barkerem a Chitem, o- 
brońca wyłożył jasno i popularnie teorję osobistej 
obrony i żądał uwolnienia oskarżonego, przy zasto
sowaniu do niego teorji. W razie nieuznania przez 
przysięgłych koniecznej obrony, obrońca odpierał 
wszelki występny zamiar ze strony oskarżonego 
i przytaczał, że uderzenie nastąpiło w kłótni i wza
jemnej bójce. Poczein obrońca dotknął osobistości 
oskarżonego; określiwszy ją  w jasnych kolorach, ja 
kie podane zostały przy śiedztwie sądowem, p, Ar- 
seńiew odwołał się do tego, jak  wysoko ceniony jest 
honor żeglarzy, którzy uważają się za przodkują- 
cych ludzi, i jak  trudno było Chilowi znosić obelgi 
jakiem i niewinnie traktował go groźny Barker. 
W konkluzji obrońca przywiódł gorżkie położenie 
w jakiem w ciągu siedmiu miesięcy zatrzymania 
w rUskiem więzieniu przebył anglik Chil, nieumie- 
jący ani słowa po rusku, oderwany od drogiej swej 
rodziny. Jakkolwiek łaskawy byłby wyrok prze
ciwko ( ’-bilowi, przedłuży on dla niego karę, poz
bawiając go możności oglądania dro giej ojczy
zny. Przysięgli wydali wyrok usprawiedliwiają
cy. Uwolniony anglik, z radości unosił się nad rus
kim sądem, dodając: „że w Anglji niezawodnie był
by powieszony.” Między publicznością znajdowało 
się wielu z konsulatu angielskiego, i jak słychać, 
korespondent gazety Times.

* ( S p r a w y  r o z w o d o w e ) :  Peterb. Listok 
donosi, że synod świątobliwy opracował już ostate-



169

cznie projekt podług którego sprawy rozwodowe 
rozstrzygane będą, ostatecznie nrzez konsystorze 
miejscowe i zatwierdzane przez 'biskupa djecezjal- 
nego, tak, ażeby wszystkie sprawy podobne, które 
ciągną się obecnie po kilka lat i muszą koniecznie 
•uzyskać zatwierdzenie synodu, rozstrzygane były w 
terminach krótszych, co ułatwi wielce powodzenie 
tych spraw.

* ( D z i a ł  m aj ą t k u). Gazeta W itst donosi, że 
17-go lutego przystąpiono będzie do działu ogro
mnego spadku po nieboszczyku Eliaszu Groinowie. 
bpadek ten odziedziczają dwóch braci zmarłego i 
małżonka jego, która według prawa, odziedziczając 
14-tą część spadku, ma otrzymać w gotowiznie 
800,000 rs. Cały spadek Gromowa obliczony w go
towiznie, wynosi, jak słychać, około 22 iniljonów 
rubli.

* ( T a k s a  a p t e k a r s k a ) .  Podług Sov:r'. Izw ., 
najwyraźniejszym dowodem bardzo znacznej wyso
kości teraźniejszej taksy aptekarskiej, jest spółubie- 
ganie się właścicieli składów materjałów aptecznych 
na licytacji w grudniu roku zeszłego na dostawę 
materjałów aptecznych dla szpitali więziennych w 
Moskwie. Konkurencja była tak wielka, że wielu 
ze stawających do licytacji ustępowało po 40 pro
cent z taksy, p. Mattissen zaś, właściciel składu ma
terjałów aptecznych koło mostu nioskworieckiego, 
ustąpił odrazu 45 procent i utrzymał sie na 'licy
tacji. ' \

* (U T a s z k i e n t u )  donoszą do Rus. Inw. co 
następuje- względem położenia interesów na naszej 
granicy z północno-zachodniemi Chinami: W roku 
1869 ukończony został fort bachtyński i blizkim 
był ukończenia fort borochudzirski; a w roku bie
żącym zapewne pobudowane będą forty tianszan- 
sk, i czundzynski W szystkie te forty zawierające 
zpoczą ku tylko koszary, rozprzestrzeniają sie przez 
zbudowanie osad dla kolonistów, częścią kozaków  
syberyjskich i semireczyńskich, częścią, przybyłych 
z środkowej Rosji. Koloniści na terytorjum obwo
du semireczyńskiego osiadają chętnie, bo urodzajna 
ziernta i przyjazny klimat wynagradzają sowicie 
prace rolnika. Pod,Ochroną fortów koloniści zajęli 
już znaczną część obwodu semireczyńskiego; są tam 
osady obejmujące około trzech tysięcy mieszkań
ców (stanica lepsinska, nadeżdinaka i in.) Osady 
rozszerzyły się na drodze pochodu rosjan do środ
kowej Azji. od m. Siergiopola na Kopał, W ierno- 

je ,, Kasfeek i Takmak. Ilość kolonistów w obwo- 
dzie semireczynskim tak dalece się powiększyła, że 
częso ich zaczęła posuwać się do obwodu stepowe
go syr-daryjskiego, mniej gościnnego, a mniej od
powiedniego ruskim kolonistom. Przy urządzeniu 
nowych forto w na granicy chińskiej, koloniści na
turalnie chętniej będą osiadać Koło fortów. Osady 
wzrastające formować będą handlowe punkta, k tó
re słuzyc będą za przewodników ruskiej cywilizacji

* ( P o s y ł k i  z k o s z t o w n o ś c i a m i )  Po- 
cztamt petersburgski podaje w Gońcu Urzędowym do 
wiadomości powszechnej, że na zasadzie poleceń o- 
kólnikowych departamentu pocztowego, z 10-o-0 
stycznia 1836 roku za Kr. 1, i z31 -g0 stycznia 1867 
roku za Nr. 8, wszelkie kosztowności, jako to: bry
lanty, szmaragdy, rubiny i inne drogie kamienie w 
oprawie, przedmioty galanteryjne w oprawie lub 
bez takowej, oraz perły w ziarnach i w opra
wie złotej i platynowej, jak np. żfegarkij. taba
kierki, pierścionki i wszelkie inne podobne rzeczy 
które przy mniejszej objętości mają znaczną war- 
tosć , powinny być opakowywane oddzielnie od in- 
nych posyłek pocztowych i oddawane dla wyekspe- 
jowaina pocztą w ekspedycji przyjmującej pienia- 

^  nie zas w ekspedycji przyjmującej posyłk-

fundusz; Jaquem in odkryje swój sekret wyznaczonej komi- 
sji, toru mu doręczi zebrane pieniądze, jeżeli uzna ten 
środę istotnie skutecznym ; poczem takowy zostanie poda
ny do powszechnej wiadomości.

Y r  •> O J  J  J  t  J  i  J  •

iietersb,?,.!1 t t a m  a r ,k V  n 1 e)’ Dberpolicmajster 
uiis i r zmn ™kl ’ Jenerai•-adjutant Trepów, polecił ko- 
nhv urzadzir2 utrzymujących zabawy publiczne, 
• 1 Potrzebne kontramarkarnie dla odzie-
Z-V’ “ tPa dozoru ich zaufanych ludzi,
i w ogolnosci aby przedsięwzięli środki do prze- 
strzegama w swych zakładach należnego porządku.

* (N i e sp o dz i a n  k i.) R m . Wied. podaj o, że w 
Moskwie, ■» dniu pierwszego przedstawienia 'opery 
Oblężenie (randawy, przed rozpoczęciem widowiska 
nadesłano do kasy wielkiego teatru 400 kartek fo- 
tograficznych siniora btanio, z Ja.0sba u rozłożenie
ich w lożach i w pierwszych trzech rzędach krzeseł 
lako niespodziankę dla publiczności od Ko,, u , ’ 
J ed n a tifd y rek cja  t e j a ln a  b .-evf T k t
zaia.

" ■ ( S e k r e t  n i s z c z e n i a  c h r  a b ą s 2 c z . 
Francji, ja k  donosi gazeta rolnicza, otwarta została "s b 
skrypcja na nabycie od ogrodnika Jaquem ina sekretu tęp je 
nia gąsienic chrabąszczy; skoro zebrany będzie dostateczny

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
, Paryż, 2 6  s ty c zn ia .

.itawią się tu W odgadywanie, jaka będzie likwi- 
ja w końcu tego miesiąca, mianowicie, czy kurs 

renty wynosić będzie 74 franki, czyli też 73 franki. 
Syndykaty nie ośmielają się już zaprzeczać, obniże-
8-u dni ICm rCnty VVynosi 20 centymów w ciągu

‘Świętowanie robotników szerzy sięszyoko, i zda
niem naszem jest ono manewrem politycznym, skie
rowanym przeciw rządowi. Robotnicy w Creuzot, 
■w lczbie 12,000, zaniechali swe zatrudnienia (po
dług najnowszych wiadomości, wrócili oni już do 
takowych. P. R .), podczas gdy wiadomo, że kopal
nie  ̂tameczne znajdują się w stanie jak najbardziej 
kwitnącym. Kopalnie w Creuzot należą do p. Schnei
dera, prezesa' ciała prawodawczego. Ludność w 
Creuzot, która wynosiła w 1848 roku tylko 2,700 
głow, doszła obecnie do 23,872 głów. Zapłata śre
dnia ucznia, która wynosiła w 1848 roku 2 franki 
dziennie, doszła obecnie do 3 franków 4 centymów. 
Robotnik skończony zarabia dziennie od 8 do 13 fr. 
i pracuje w przecięciu po 24 dni w miesiącu. Jest 
tam .) szkół gminnych i przemysłowych, 15 szkół 
prywatnych r  16 ochron dla dzieci. Oszczędności 
zebrane przez 1,770 robotników, przedstawiają ka
pitał 11 miljonów franków; 540 robotników posiada 
kapitaliki umieszczone na 5%; 780 robotników po
siada własność nieruchomą ogólnej wartości 5 mi- 
jonow franków; 450 robotników wycofało się cał
kiem z kopalni i posiada własność nieruchomą ogól
nej wartości 3 miljonów franków. Pomimo to wszy
stko, robotnicy ztłczęli świętować! D la czerni? ' Nie 
ma na całym śc ięc ie  ani jednego zakładu kopalnia
nego, w ktorymby położenie robotników było tak 
pomyślne jak w Creuzot. Ubolewać należy, że ro- 

otnicy pomienieni usłuchali poduszczeń menerów, 
którzy,dążą jedynie do przywłaszczenia sobie ich 
oszczędności i do podkopania ich pomyślności.

1 owiadają, że pp. Iłenedetci, Bourće, de Gram- 
mont i mm dyplomaci, zastąpieni będa wkrótce 
przez inne osobistości.. Ministrowie okazują coraz 
większe względy dla hrabiego Stackelberga, który 
zapraszany jest na wszystkie uroczystości , urzędo
we i który dawał w zeszłą Robotę obiad dla mini
strów trancuzkich i dla ciała dyplomatycznego.
, llerzen  zmarł w zeszłą sobotę. Pogrzeb jego od

był się w niedzielę, wśród licznego zgromadzenia 
dziennikarzy irancuzkich. P . Wyrubow, redaktor 
czasopisma Levue ^ s itw is te ,  m iał mowę nad grobem  
zmarłego. Zauważyliśmy ze  zdziwieniem, że nikt z 
wychodźców polskich nie znajdował sie na pogrze
bie llerzena, pomimo iż wiadomo nam, że no 100 
wychodźców polskich, 99-u otrzymywało zapomogi 
z ląk zmarłego, ktorego dobroczynność weszła w 
przysłowie.

Gazeta Le Peuple polo,mis przestała wychodzić. 
Obywa ele-redaktorowie tego pisma nabyli i tę sła
wę, ze lżyli za pieniądze ludzi, których im wskazy
wano, lecz tak samo jak yyąż w bajce, zużyli oni
swoje zęby na pile, lecz jad ich nie przyjął się, al
bowiem truciznie przeciwstawia się antidotum. A.

A ustrja  i ziemie Słowiańskie.
* ;( M i n i s t e r ś t w o . - S p r a w y  c z’ e s  k ie  i

g a l  i c y j s k i e ) .  Wiedeń, 31 stycznia. Cesarz wró
ci! tu wczoraj z Budy, dziś zaś ma przyjść do skut
ku ukonstytuowanie na nowo ministerstwa. W aku. . ....... ~ w W aKU-
jące trzy stanowiska w gabinecie powierzone zosta
ną pp. btremayer owi jako ministrowi wychowania 
publicznego i wyznań, szefowi sekcji Banhans’owi 
jako ministrowi rolnictwa, ifeldm.-por. Wa<mef’owi
dnkir’T ' f a T 1 obrony  k('ajpWej. Ze stanowiska 
m en J  ó  Pai:lamenltarneJ; można będzie nic nad
mierne przeciw wyborowi tych osobistości. Tak p

w ^ c i ^ T 1?  P‘ Stf! nia^er s:! członkami
• id re se m  ^ 7  .d,T U.towan7ch> obaj głosowali za
adresem, pozostają om przeto w zupełnej zgodności
z jednej strony ze swymi nowymi kolegami, z dru
giej zas strony z większością izby deputowanych, i 
mają przeto za sobą wszystkie warunki, które po
dług doktryny parlamentaryzmu, wymagane są od 
ministrów parlamentarnych. Co się tyczy feldm.-por 
Wagnera ten me jest wprawdzie członkiem rady 
państwa, lecz najpierw, potrzebowano mieć na sta
nowisku ministra obrony krajowej człowieka ob 
znajmionego specjalnie z administracją wojskową 
ażeby można było przystąpić nareszcie do organi

zacji landwery w Przedhtawji, powtóre zaś zacho
wanie się. p. Wagnera względem powstańców dal- 
mackich, ogłoszenie przez niego stanu wojennego 
represja kategoryczna powstania w Zupnie i t /d . 
znajdowały stale w sferach większości rady nań-
fe ld t  P° 'VSZ“ hn.? Vznanie- Kroki. Pośredniczące 
teldm -por. Rodich a są, pomimo ich pomyślnych 
rezultatów, bardzo nie do smaku tych sfer, przy
pominają one bowiem pewne dążności do pojedna
nia, o których izba deputowanych nie chce wcale 
s yszec.^ W radzie państwa przeto, zrekonstytuowa- 
nie ministerstwa uznane zostanie przez większość 
ja o ze wszech miar stosowne i ocenione bedzie 
przychylnie. Co się zaś tyczy publiczności i w óańle 
opinji publicznej, to na zdanie jej co do no°we- 
go gabinetu potrzeba jeszcze czekać, aż dzien
nika dadzą w tym względzie wyjaśnienia. Na teraz 
aosć jest nadmienić, że do dnia dzisiejszego żadne
mu z pism austrjackich nie przyszło nawet na myśl 
proponować pp. Banhans’a i Stremayer’a jako kan
dydatów na wakujące stanowiska ministrów. __
Dom ysł, że ministerstwo, niezwłocznie po swem u- 
konstytuowaniu się na nowo, ujrzy się zniewolonem  
do wystąpienia ze środkami energicznemi przeciw  
opozycji czeskiej, znajduje dziś potwierdzenie w 
wiadomościach pochodzących ze źródła półurzędo- 
wego. Podług tych wiadomości, ma być przede- 
wszystkiem położony koniec kwestji obsadzenia po
sady burmistrza w Pradze, która to kwestja po
zostaje w zawieszeniu od kilku miesięcy. ‘ W ia- 
domo, że rada miasta Pragi, pomimo, iż powin- 
na była wiedzieć, że żaden z tych, którzy pod
pisali znaną deklarację, nie powinien spodziewać 
się zatwierdzenia jego  wyboru przez rząd, wybrała 
znowu niedawno na burmistrza p. Braunera, który 
podpisał także tę deklarację, i trudno byłoby’prze
widzieć, jak długo potrwa teń upór ze strony radv 
miejskiej. W śród tych okoliczności, rząd postano- 

nnanować na posadę burmistrza w Pradze u- 
rzędnika cesarsko-królewskiego, radcę namiestnic- 
tvva Riege.i’a, który pełnić będzie tymczasowo te 
obowiązki aż do nowego rozk azu .-Z  polakami mi- 
licyjskimi rząd będzie musiał także rozprawić "się 
wkrótce. Agitacja w Galicji na korzyść wyjścia de
putowanych polsko-galicyjskich z rady ‘ państwa 
przybiera charakter coraz dobitniejszy, i jakkol
wiek delegacja polsko-galicyjska nie usłucha zape
wne głosów  pochodzących z Galicji bez doczeka
nia się rezultatów narad komisji nad rezolucją sej
mu galicyjskiego, pomimo to nalegać ona będzie 
na przyspieszenie tych narad i zmusi przez to m ini
sterstwo do wyraźnego oświadczenia się w kwestii 
p o 1 s k o - gal i cyjskiej. Bardzo atoli być może, iż 
przyjdzie to do skutku prędzej, niż sami deputo
wani polsko-galicyjscy spodziewają się tego, albo
wiem pomiędzy większością izby deputowanych pa
nuje przekonanie, że ministerstwo zrekonstytuowa- 
ne wystąpi w izbie na przyszłem posiedzeniu z pro
g i amem zupełnym. Byłoby pod niejednym wzglę- 
dem pożądanem, ażeby nadzieja ta ziściła sie 

I (JStordd. A . Z.) ' v

Prusy i Niemcy
(S t r o n n i c t w o n a r  o d o  w o  - 1 1 1, e i*Vl 

n e) w Niemczech, usiłuje' znowu zebrać w jeden 
w ęzeł żywioły narodowo-liberalne we wszystkich 
kiajach związku połnocnego. Przewódcy tego' stron- 
metwa zwołali na 8-go lutego do Berlina zgroma
dzenie swoich wyznawców dla naradzenia sie nad 
programem politycznym. {La Fr.)

» /r- . Francja.
(K w e s tj a s  t ę p i  a.) L a  Patr. z dnia 1 -go lu

tego pisze: Doniesiono, że projekt do-prawa doty
czący stęplowama dzienników przedstawiony został 
do rozpatrzenia radzie stanu. Wiadomość ta jest 
pizędwczesną. Dowiadujemy się, że rząd do ułoże
nia ego piojektu ma zamiar- zamianować komisję, 
złozoną z deputowanych, ludzi politycznych i re- 
piezentantow prasy, która przystąpi do liezstron- 
nego zbadania rzeczy i wyjaśnienia tej drażliwej 
kwestji połączonej z wielu interesami.

* /U - iHiszpanja.
( r  o w s t a n i e  na w y s p i e  Ku b i e ) .  Podczas 

gdy niedawne wiadomości ze źródła urzędowego 
hiszpańskiego przedstawiały powstanie na wysnie 
Kubie jako całkiem prawie ukończone d en etla 
z Nowego Jorku podaję obecnie wiadomość tem 
bardziej zadziwiającą, ze podług takowej ienerał 
hiszpański Puello miał być pobity przez no wstań 
ców i stracić 450 ludzi. Bi Ja  m fa£  b“  
pod Guarimaro, powstańcami zaś miał dbwodzić je-

prostu zmyślenie p u s ™ /  ^
ażeby podnieść na nowo ducha przfjació/powata:
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n ia  tak  w  Stanach Z jed n oczon ych , jak  rów nież w  j ny o godzinie 8 minut 51 wieczór 1 P“ “W °- y f  
Europie, k tórzy  stracili iu ż  b y li ca łk iem  nadzieję  dżinie 5 minut 3 8 po południu. —  Z Aleksandro , p S
na p ow od zen ie  pow stania, po  ty lok ro tn ych  w ia d o - , osobowy o godzinie 3 pa  południu i pociąg
m ościach  podaw anych  przez rząd h iszpańsk i o z w y- zem z Granicznym). ęrespo a pociąg

", Pim,- f W każdym , ra z ie ,,p o -  dżinie 5 mmut 36 po południu. —  Z Petersburga, pocią„
1 pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 

godzinie 4 rano.

cięztwach nad powstańcami. . . . . . .
dejrzany jest w ppwyższąj, depeszy nowojorskiej 
ten szczegół, że mniemane zwycięztwo odniesione 
zostało przez p ow stań ców  pod innym wodzem, nie 
zaś pod dotychczasowym. Qhcjano móże ąkryć 
w ten sposób fakt, że dotychczasowe dpwództwo 
naczelne, skoncentrowane w reku jenerała Quesa 
da, zaniechało swą działalnośę dla tego, że nie 
przedstawiało żadnej nadziei na powodzenie. (Nordd.
A . Z .)

r ’orxugal,j&.
* (IV y b o r y .— E i n a n s e). U my sły w P  ortugałj i 

zaprzątają się obecnie wy borami deputowanych. 
W szystkie stronnictwa sposobią się czynnie do wal
ki wyborczej. Ópozycja wybrała za swego prze- 
wódcę biskupa z Vizeu, który był ministrem spraw 
wewnętrznych zapoprzedniego ministerstwa, rząd zaś 
robi starania ażeby uzyskać dla siebie stronników, 
którzyby bronili go w izbach. W alka przeto będzie 
z obu stron bardzo zawzięta. Tymczasem położenie 
finansowe nie polepsza się. Kząd nie natrafia już 
wprawdzie na tak wielkie trudności co do bieżące
go długu zagranicznego, którego raty spłacone zo
stały ostatnią pożyczką, lecz deficyt jest jeszcze 
znaczny, wydatki bowiem przewyższają dochody o 
5,000 contos reis. (Nordd. A- Z.)

Ameryka.
* (K u p n o  w y s p  d u ń s k ic h ) .  N ord  z d. 1 lu

tego pisze: Kie myliliśmy się, spodziewając się 
ratyfikacji przez Stany Zjednoczone traktatu doty
czącego nabycia Antillów duńskich. Ratyfikacja 
ta nie jest jeszcze dziś pewną, ale okazuje się coraz 
bardziej prawdopodobną. Dowiadujemy się z nowo- 
jorkskiej . IW8$ne,!że przy otwarciu kongresu jenerał 
Grant przeszłe doń odezwę zalecającą stanowczo 
załatwienie tranzakcji prowadzonej pomiędzy gabi
netem kopenhageńskim i rządem washingtońskim. 
Obecny prezydent Stanów Zjednoczonych usiłuje 
zapewnić im przewagę na morzu Antillów i skiero
wał w tę stronę wyłącznie swoją uwagę. iSiieda- 
wny nabytek wybornej zatoki Samana, położonej 
nad głównym traktem do zatoki meksykańskiej, a 
która uważaną być może Za klucz morski nowego 
świata, służy za dowód tych usiłowań. Wiadomo 
zresztą, że po nabyciu zatoki Samana, Stany Zje
dnoczone przyłączą natychmiast do siebie wyspę 
San Domingo. Kuby tek Antillów duńskich nale- 
żyć zapewne będzie do tego planu i nie wątpimy, 
że senat wasliingtoński, który odmówił ratyfikacji 
traktatu z Danją, zgodzi się na nowe wymagania 
władzy wykonawczej.

Kolej F ab ryczno -Ł odzka. 4
Pociąg Kr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2 o przy

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 12 m. 12
rano. .

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 mm. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw
sko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, przybywają do  ̂Warszawy o g. 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa 6 g. 7 m. 20 wie- 
czorem.

K a l e n d a r z .
W sobotę 24 stycznia (5 lutego), — św. Agaty panny 

męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 3 7; zach. o godz. 4 
min. 52.

W niedzielę 25 stycznia (6 lutego), — św. Doroty pan
ny m ęcz. Słońce wsch. o godz. 7 min. 36; zach. o godz.
4 min. 54. __

S t a n .  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 19.łt6 R.

tersburgu, Krostowski w Romejkacb, Bondarewa w Wilni6’ 
Truszkowski w Gończycach, Krynicki w Włocławsku, Gra
bowski w Łomży, Sosnowski w Lubietowie, Leśkiewicz w 
Koninie, Bauer'/w Antolce, Szymonek w Przedborzu, Ro- 
ter w Moskwie, Tereszkiewiczowej w Lubnie, Kleczeńska 
w Olkuszu, Stensapir w Rajgrodsie, Wnukowski w Łodzi, 
Pawłowska w Wiskitkach, Grabski w Kaliszu, Rozenman w 
Włodawie, Singer w Janowie, Białozierski w Zamianowie, 
Grunurt w Łokaczach, Domański bez oznaczenia miejsca,—• 
listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt,' doręczone nie Będą, — oraz 17 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 22 (3 ) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 62, wyzdrowiało 38 , umarto 6, po
zostało 206 0 (mężczyzn 9 9 0, kobiet 107 0) z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 19 4 , kobiet 19 2.

•D n ia  2 2  (3 ) bież. mieś. i roku, Ul*Odzi2o Się: chrze- 
hcjau: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 6; slarózakonnyclu 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2, razem 19; — ZńWRPłO 
Ś lu b y  m a łż e iisk ie :  par: chrześcjan 7 ; stdrozakon- 
nych ' 2; — u m a r ło :  chrześcjan: p ł.i męzkiej 6, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 3, razem 18

Ceny Tar ero we.
dnia 2 2  Stycznia (3  Lutego) 1810 roku.

g 7 z Ta*a. | o ST- 1 ■ poi.
W czora j. 

Barometr w milimetrach
termometr fteaumura . 
v:an nieba . . . .

763.4 
— 15.H 

pogodny.

Naiwiększe zimno 17,"3 R. Najmniejsze zimno

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9.

763 O 
-  10 .° 6 

pogodny.

9,-8 R.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.
40 

4 
16 
36 
60

60
70

Fszem ea ,     io
Ż y to .,.   6
Jęczmień ................ . . . 5
Owies................ . . . . .  3
Groch p o ln y ............................. 5
Kartofle . .  . .  . . . .  i  - : -  |  —

Pud siana od kop. 30 35. Pud słomy od kop- 221/, — 25.
Dowozy: Pszenicy 114; Żyta 171; Jęczmienia 103;

Owsa 286 ezetw erti.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

6 50 
3 77% 
3 22 ■/*

—  2 10
30 3 50

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 23 Stycznia (4 Lutego) i810  r.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W  S R

W a r m i i w h ,

d n i a  2 3  S f y c ® n i a  4  S k u t e g o  •
* (N o w e  d z ie ło ) . Zeszyt 1 na rok 1870 (a ogól

nego zbioru poszyt 7-y) Bibljoteki Rolniczej wyszedł 
z druku i zawiera następująco artykuły._ 1) Uiemja 
Rolnicza przez J. B. R ogójsk ięgo. (ciąg dalszy). 
2) Konferencie' Rolnicze praktyczny przewodnik do 
układania tabelek plodozmiennych, formułek nawo
zowych, rachunku porównawczego upraw, przecho
wywania, przyrządżańia i rozrzucania nawozow oraz 
udządzania poi doświadczalnych Jerzego Viile, tło- 
niaczenie Polikarpa Szlązkiewicza (ciąg dalszy)
Z tablicą rycin. 3) Zasady plodoźrnianu oraz wska
zówki organizacji gospodarstwa rolnego przez Zy
gmunta Jaroszewskiego (ciąg dalszy). 4) Przegląd 
krytyczny. Kauka żywienia zwierząt gospodarskich 
podług zasad Grouven’a przez Ko .urewlćża, napi
sał J. B . K. 5) Kronika Bibl.jograjiczna dziel gospo
darskich w języku polskim, francuzkim i niemiec
kim wydawanych.

K O L E JE  Ż E L A Z N E  
' odchodzą:

A  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz
ny o godzinie 6 minut 3 0 rano i pociąg osobowy o godzi
nie 11 rano. —  Do Aleksandrowa, pociąg osobowy ó godzi
nie 1 minut 3 3 po południu i pociąg pospieszny o godzinie 
6 minut 3 0 rano.— Do Teresppla, pociąg osobowy o godzi
nie 10 rano. —  1 io Petersburga pociąg pośpieszny o godzi
nie 11 rhno i pociąg osobowy Vgodzinie l i  w nocy..

przychodzą: en oiw
Do W arszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz-

W l d o w i i l c  a-
WIELKI T E A T R .D ziś ,  w piątek, 1-y raz,dramat w 5 

aktach, Żvd. —  Osoby: Hrabina —  pani N iew iarow ska ; 
Hrabia Adam, jej syn —  p. 1 a tark ieincz) Helena, jej ku- 
z.nka— pani Bakatowicz\ Goldstein, kapitalista — p. Kró
likowski', Elka, jego córka —  pani P alińka \ Feiner p. 
Sawicki; Jdn, stary sługa hrabiego —  p. Adler, Nota- 
rjusz — p. Szober, Ajent giełdowy—p. Jejde. — Jutro, w 
sobotę, opera L ukrecja B o rg ja , przez artystów włoskich, 
(na benefis pani B. Marchisio). —  Wczoraj, we czwartek, 
dawano trajedję RomBO i J tlij a , było OBÓb 1012.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Jutro , w sobotę, komedje
Panna Mężatka i Pafnucy i Narcyi-

GABINET ZOOLUGICZN * (.w pałacu Kasńnuerow.
skim) .— O tw arty  w  Niedzifcic iC iW a rtk i.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we GzW&ftki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTA W A TO W ARZ i' ST W A Z AC HĘT Y SZT U K PIĘ
KNYCH (w hotelu europejskim). — ( Jdziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora, —- Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kpp. 5.

TEATR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 90y 1) .— D z iś  i  codziennie Z wyjątkiem piątków, 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu
pełnie rodzaju, dany przez profesora B CvieUiC Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 

j stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7 -ej. —- Ceny 
i Zniżone! za miejsca numerowane— 6 0 kop., za pierwsze 

miejsce— 40 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie
la przedstawienie dla dzieci 0 godzinie 2 -e j,  po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy K ró lew sk ie j). — D ziś i  codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w  języku niemieckim- — Początek  o godzinie 7 / 2 wie-
cżorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). —
W  niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące- —

Mężczyźni płacą po kop. 3 0;— damy w towarzystwie męż- 
czyzn bezpłatnie.— N a Bale bilet wejścia kop. 7 5 i na u- 
bogieh kop. 5 .— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na 
miejsce po kop. 15 od osoby.-—  Kontramarkarnia obok sali
oranżeryjnej.

* Wyjechali z Warszawy; jenerał-adjutant baron 
Ramsay i jenerał-lejtnant Cymermann, do Petersbur
ga; rzeczywisty radca stanu Zaborowski, za granicę; 
fiigel-adjutant pułkownik Strandman, do Grodna.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dńiu 22i (3 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
ncini markami: Zwirkzdyna w Libawie, Miasojcdow w Pe-

Zadano 1 Płaeono
MONETY. Rs. | K. | Rs. | K.

Pół-Imperjaly Rosyjskie . . . . , . - -o « I 67
Dukaty Holenderskie nowe ważne. - 3 80
Erydryehsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 tal . . . . —

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obllgl Skarbu za rs. 100. . . . — 86 50
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp 500 za .

sztukę.................................... . ■ —'V 115
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po żłp. 300 za sztukę . ... ; - 57 ‘i 50
Lit. B. po zip. 200 za sztnkę z kupon. ‘ — d 38

,, „ „ bez kuponu . -  • i -• -
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .......................... •- 93 72 93 39
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji ‘2-oj

za rs. 100')........................... 92 72 92 30
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 25
Listy likwidacyjne za rs. 100') . 76 55 76 30
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 42
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................ 85
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ..................................... 88 50 E-
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . -i* 101 50

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . — 100 75
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 156 —

„ „ „ z 1866 rs. 100 . 156 50 156
5*/„ Listy Zastaw. Rosji . . . . 107 25 106 50
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 .. • • • 1 r~~ — 142 50
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po

frank. 2,000 za rs. 100 •
tukę.

■ 1 - >tk>
Akcie Drogi Żel. War.-Wied. za sz 67
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po Ir.

500 za sztukę . . - - ; : hw- j- - yl —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ..................... _ - • • • . 72 _ _rr 71
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 —
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 ................................ . . 106 50
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. :-,-l 101 50
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . —

WEXLE.
Berlin . . .  TOO Tal. 2 m. 119 55 119 40

„ . » » k. t. 119 40 119 25
Wrocław . < » ,, 2 m. c__v -T —
Gdańsk . . .  » » 2 m. U # 40 119 25
] lamburg . - 300 B. Mk. 2 m. 181 80 rr-
Londyn . . . .  1 Ft.  St. 3 m. 8 18 8 16
Paryż. . • • 300 Frank. 2 to. 97 95 97 72>A
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. 2 to. 98 40 ■•di'
Petersburg . 100 Rsr. 3 nr. 98 50 98 33

,, • • ,, k. t. 100 99 83
Moskwa. . .  „ „ 1 m. 

k. t.
99 25 99 —

» ♦ * • • •  }J — - —
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. —- k. 46%, 

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 70.
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N. D. 725.
MY A L E X A N D E R  II-gi

C e s a r z  W s z b c ii  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

4 & S 
Wiadomo ezynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
w  I m ie k iu  H a s z e m  

wydał wyrok następujący:
Obecni: Działo się na  sesji

Brzeziński V. P r e z e s .  Trybunału Handlowego 
Gebetner | Sędłiowie w W r z a w ie  dnia 19 
Rakoczy I . (31) Stycznia) 1870 r.

(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Mając sobie doniesionem przez Fryderyka i 

W ilchelma Braci Osterloff, właścicieli dóbr 
Grochów i Gocławek za Pragą pod Warszawą 
położonych i tamże Dom Handlowo-Fabryczny 
pod firmą F r. Osterloff et Coippania prowadzą
cych w tychże dobrach zamieszkałych, w poda
niu ich w dniu 30 Grudnia 1869 r. (11 Stycznia 
1870 r.) zaniesionem, iż ciż z powodu zrówna
nia podatku akcyznego m o w  z miastami, a 
z t a d  zmiejszenie się odbytu w Prochowic pro
duktów i trunków przy braku gotowego fundu
szu i niemożność) zrealizowania udzielonych 
kredytów sumę rs. 36,964 kop. 69 wynoszących 
stali sig niewypłacalnymi swoim wierzycielom 
i dlatego dopraszają się ogłoszenia ich upadło
ści, czego też i Karol Machleid jeden z wierzy
cieli Osterlofów w prośbie daty jak  wyżej z 
przyczyny niezaspokojenia przez nich mimo u- 
pływu terminu i zrobionego na dniu 29 Gru
dnia 1869 r. (10 Stycznia 1870 r.)  protestu 
między innemi należnościami sumy rs. 1,450 
do 2-cli W eksli przypadającej domaga się.

Zważywszy:
Ze skoro Bracia Osterloff stosując się do prze
pisów art. 440 K. H. deklarują swoją niewy
płacalność, więc na zasadzie art. 449 tegoż 
prawa, upadłość ich ogłosić wypada.

Zważywszy:
Że gdy weksle w dniu 9 Grudnia 1869 r. przez 
dom Fr. Osterloff et Comp., jeden na rs. 1,200, 
a drugi na  rs. 250 wystawione, pod datą 29 
Grudnia 1869 r. (10 Stycznia 1870 r.) zostały 
protestowane, zatem datą otwarcia się upadło
ści z dniem tymże określić należy.

D la tego:
Trybunał Handlowy w Warszawie 

Upadłość Fryderyka i W ilchelma Braci Oster
loff właścicieli dóbr Grochów i Gocławek za 
Pragą pod Warszawą położonych i tamże dom 
Handlowo-Fąbryczny pod firmą F r. Osterloff 
et Cqnip. prowadzących i w tychże dobrcch za
mieszkałych ogłasza. Czas zaczęcia się tako
wej z dniem 29 Grudnia 1869 r. (10 Stycznia 
1870 r.) określa, Opieczętowanie wszelkiego 
mąjąjku do tychże Braci Osterloff należącego 
w powyższych dobrach, łub gdzie bądź kolwiek 
znajdować się mogącego rozporządza i do do
pełnia tego Podsędka Sądu Pokoju W ydziału 
IV  deleguje. Kuratorami Upadłośpi W alente
go Przyjemskicgo Obrońcę Sądowego i Karola 
Machlejd wierzyciela mianuje, na Sędziego Ko
misarza W-go Gebetner Sędzięgb Trybunału 
przeznacza. Do uskutecznienia ostrzeżenia w 
hypotekacb wyż rzeczonych dóbr przez wniesie
nie tego wyroku do takowych Kuratorów upo
ważnia. Osoby upadłych Osterlofów przez od
danie icn pod dozór policyjny miejscowy zabez
pieczyć nakazuje. W pis na rubli sr. trzy jako 
w objekcie niepewnym tymczasowie ustanawia i 
opłatę takowego na masę wkłada. Moćą tego wy
roku w pierwszej instancji pod temczasową egze
kucją mimo oppozycji i , apelacji wydanego, 
zawieszenie którego na tablicy Trybunału i po 
danie go do pism Kuratorom poleca.

(podp.) Brzeziński Y. Prezes.
( - ) Andrychiewicz Pódpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
Za zgodność niniejszego Głównego etc. - 

„  Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
(M. 1 .) (podp.) W, Andrychiewicz

01 pisarz Trybunału Handlowego.

X. D. m .  .1 n p u H .u u ie  H u m c « ,u o  
1 a c y ja p ' mpcHMwu Ku:, en  a tu  3aeo ta. 
Oó'biiB.iaćt> po Kęe„6W e  m

B pcew b I b <0 iiW  gau ę.iyiujH ,l |lR  u  
S O Ó f a l J L ,  ; T K lA U B U IO T C a  C , t ’t ą y , o u ^ u  q

1 .  U , e n T p u . ' i b f f b i f i  i t y H K T T ,  „ o ,  n o c a j *  

H h o b l G'bg.iemtuff l'yóepni„.
jliepeóuoEb: aHrJUficKUXL 9, apaup-lai^.Ł g

“cero (2, 1 i,bno 10 EL 25, 15, 10, 5, 3 „  2 p y ó ’- 
C0F■; c.iyuKa momeTCH 1 (13) ,

2 . T o il ige iy p e p ii iu  P b  i  lm gnpjrj,
ropogb  1’aftHH’b. 

jliępc,ńnóEb: aHrajflcjip^.'b 4, apu-GcisHXL jj, 
Bcero 6, uLhoio b i. 5, 3 u 2 p, c,; c-iynuą n a- 
i h c t c r  17 !>enpuJiH (1 Mapra).

3. BapniaBcitoS 1'yóepH iu b l  gepeB.
B m jjhhobIi. 

jKepeOpoBi,: aiirjificK iixL  3, apaOCKiixL 3,

Bcero 6, pf,HO» bl 10, 5, 3 » 2 p. c.; cjyu- 
sa  HaiHeTCR 19 4>eBpąan (3 MapTa).

4. IleTpoKOBCKofi TySepHiH pi, Ypsjhomt,
ropogi; JI«g3lI.

JKćpeGuoBL: apa6cnHXL 3, aHrgiScKHXL 2, 
pęero 5, uLhoio b i  5, 3 h 2 p. c.; cjynua ua 
uueTca 22 (hespajH (6 MapTa).

5. Toii ae  ryGepmH, PaBCKaro yfcgga 
b l  gep. L(ŁjiioHH3i. 

IKepeGiiOBb: apa6ciiHxb 3, anrjifiCKiixb 1, 
plicHCTLixb 2, Bcero 6, bu, to m l uhcjeŁ apaó- 
CKifi IlcKUHgepL-IIama ygocTOeHHbii) 30JO- 
t o Ś  MegajH Ha IlapniKCKofi BlictubkIi Bb 
1867 rojy, pkiioio Bb 10, 5, 3 u 2 p. c.; cjy- 
uita muiHCTCii 22 <I>etipajR (6 MapTa).

6. Ktaeniiofi PyOepniH AagpeeecKfiro
- B1* AeP- P KOIUUHt.

AtepeonoBb; aHrxiftcKHXb 5, apa6cKHXL 1, 
Bcero 6, iphHoio p i  5, 3 h 2 p. c ; ejyuua ua-
HHeTCH 17 (PenpaxR (1 Mapra).

7. Bb TyGepHCKOMb Fopogh PagOMk. 
IhcpefmoBb: apaGcitnxb 4, anrao-apaG- 

cHHXb 1, aHrxificunxb 2, ncero 7, nt.noio Bb
; „  11 p. c.; cxynta ua'iHCTCR 20 'beFpa.ta 

14 MapTa).
8. Bb PyGepHcuojib Popogh JIioÓJiHBh. 
ffiepeGnonb: apaGcimxL 3, aHrjificitnxL 4, 

pucHCTUxb i, Bcbro 8, ht.hoio Bb 5, 3 h 2 p. 
i®.; c-iyiKa HauHeTCR 20 fficBpaxs (4 MapTa). 

9: ILioukoS TyGepHin Bb yt.3jHOMb 
ropojt, IIjohck-ł.

JKepeGgoBb: apa6cKHxb 4, aHrxiftcKHXb 3. 
K-apaoacKHXb 1, ncero 8, h* ho i> Bb lÓ, 5, 3 
h 2 p. c.'; cxyuKa HauHeTCa 23 ^eBpa.tH (7 

i Mapra).
j 10. ToS me PyGepHin PunHHCKaro yfi3ga 

Bb ąep. 36o8ho. 
lEepeGnocb: apaGcsnxb 3, aHrjio-apaó- 

CKjixb 1, aHrxiBcKHXb 1, Taaiejio B030Bb 2, 
pucHCTHXb 1, Bcero 8, uuhoio Bb 5, 4. 3 h  2 
Py6. cep.; cuynia HauaeTCH 27 <5eBpaiiH ( U  
MapTa).

11. KajramcKofi PyGepHin KojibCKaro 
y h sja  Bb gepes. IIoBepTbe. 

JKepeGgoBb: apaficKHKb 2, aHrxificKHXb 1, 
TuiKexoF03oBb 2, pwcHCTbixb 1, Bcero 6, rnli- 
hoio nb  5 ,4 , 3 h 2 p. c.; cxyqKa HaiHeTca 24 
>l>eBpaxji (8 Mapra).

f l o C M O T p m m t H  C J i y H H W X b  U y H K T O B b  o 6 « -  
3uhm T p e G o B a H iH  n y G x H K H  H c n o x H H T b  G e a b  
B C H K a r b  3 a M e A J i e i i i R  c o r x a c H O  g a H H o f t  n u t ,  

H H C TpyK U IH  II B b lja B U T b  H a  C a y łe H H H H  k o G i j -  
xm CBHskTe.ibCTBa n a  3exeHaro n B k T a  Gy- 
n a r l s .

Ilocajb  łłHOBb, 19 (31) HHBapa 1870 r.
y n p a B J H I O m if i  B aB O flO M b, n o X K O B H H K b ,

Khh3l MemepcKifi. 
n. i\- Crapmaro ;i,'i;;ioiipou;;Boą:TTe.::i.

P o c n u m e B C K i d .

*  *  *
N arząd  S ta d a  Rządowego K om  w Janowie.
1 odaje do powszechnej wiadomości, iż w r. 

bież. następne stacje ctwartemi zostają do po
krywania kłączy pfvwatnv.ch:

1. btacja centj-alna w osadzie Janów 
Gnhecifcji Biaditckiej.

Ogierów: angielskich 9, ąrabękich 3, ra-
zem )2, pocenie rsr. 15,’,10, 5, 3 i 2;
pokrywanie rozpoczyna się z dniem 1 (13) Lu-
tjego
•»> W u jże  ńubernji w mieście PowiatoweuJ 

Radvnu).
Ogierów: angielskicb 4, arabskich 2, ra-

ł W Ą  funię mb. sr. 1 3  i 2; pokrywanie 
iozpoćznie się z d. 17 Lut“ o (1 Marca).

3. W Uubernji Warszawskiej we wsi 
W illanowie

Ogierów: arabskich 3, angielskicb 3, ra
zem 6, po cenie rub. sreb. 10, 5, 3 - i 2; po
krywanie rozpocznie się z dni m 19 Lutego 
(3 Marca).

4. W Gubernji Petrokowskiej w mieście
Powiatpwem Łodzi.

Ogierów: arabskich 3, angielskich 2, ra
zem ó, po;, cenie rub. sreb. ó, 3 i 2; pokry
wanie rozpocznie sję z dniem 22 Lutego (Ó 
Marca).

5. W t.ejże Guberąji, Poaiecie iławskim
we wsi Cielądz.

Ogierów: arabskich 3, angielskich 1, ry- 
sackich 2, razem 3, w tej liczbie arabski 
lsknnder-Pasza, który otrzymał złoty medal 
na Wystawie Paryskiej w roku 18G7, po ce
nie rub. sr. 10,5, 3 i 2; pokrywanie rozpocznie 
sig z d. 22 Lutego (6 Marca).

0. W Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Jędrzejowskim we wsi Kakószynie. 

Ogierów: angielskich .5, arabskich 1, razem 
6, po cenie rs. 5, 3 i 2j pokrywanie rozpocznie 
się z d. 17 Lutego (1 Marca).

7. W mieście Guberujalnem Radomiu. 
Ogierów: arabskich 4, angloarabskiih 1,

angielskich 2, razem 7; po cenie rub. sr. fi,
3 i 2; pokrywanie rozpocznie ,się 20 Ldtego 
(4 -Marca).

8. W micpcio Gubprnjajnąąi. Lublinie. 
Ogierów: arabskich 3, ąngielskiih 1, rysa-

ckich 1, razem 8, po cenie rub. sreb. 5, 3 i 2; 
pokrywanie rozpocznie pię z dniem 20 Lu- 
Łego (4 Marca).

■ Gs W Guberaj i Płockiej w mi-ście 
. Powiatowem Płońsku.

Ogierów: arabskich 4, angielskich 3, kara-

bachskich 1, razem 8, po ceni" rub. sr. 10, 5, 
3 i 2; pokry wai ie rozpocznie się z dniem 23 
Lutego (7 Marca).

10. W  tejże Gubern i Powiecie Rypińskim 
we wsi Zbójnie.

Ogiprów: arabskich 3, augjoarabskich 1, 
angielskich 1, pociągowych 2, rysaojpicl) 1. ra
żeni 8, po cenie rub-sreb, 5, 4, 3 i 2; pokry. 
wan e rozpocznie ą ę z dąiem 27 Lutego (11 
Marca).
11. iy' Gubernji Kr.liskiej Powiec e Kolskim, 

we wsi Powiercie.
Ogierów: arabskicjj 2, angielskich 1, po- 

c ągowych 2, rysackich 1, razem 6, po ce
nie rub. sreb. 5, 4. 3 i 2; pokrywanie rozpo
cznie się z dniem 24 Bucego (8 Marca).

Dozorcy stacyjni obowiązani są uskute
czniać żądariia publiczności bezzw^ęznie, sto 
sując się do danej jm instrukcji, i wydawać 
na klacze pokryte świadectwa k°l°ru zielo
nego.

Osada Janów d. 19 (31) łMyęznia 1870 r.
Zarządzający  iłąk ładem ,

Pułkownik K że Meszczerski.
ł—3 p. o. Starszegp deferent -, Rościszewski.

L IC Y T A C JE . —  T O P r a .
N . O . 73 3 . B ibliotekarz Biblioteki Głównej 

k> Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 14 (-26) Lutego 1370 r. odbędzie się w 
Bibliotece Głównej w W arszaw ie w domu 
Z arząd u  Okręgu Naukowego przy ulicy Kra- 
kow skie-Przedm ieście o godzinie 11 z rana  
publiczna in minus licytacja przez opieczę
towane deklaracje, na dostawę dla tejże  B i
blioteki dzieł i pism  perjodycznych, tak w 
k ra ju  ja k  i zagranicą  wydawanych, w c ągu 
roku  1870. '7

M ający p rzeto  chęć podjęcia się tej Cntre- 
pryzy.^obow iązany je s t  przedstawić w czasie 
i m iejscu wyżej Oznaczonem n a  ręće B iblio
tek a rza  B iblioteki Głównej opieczętow aną 
dek larac ję , napisaną podług niżej zam iesz
czonego wzoru, w której wyraźnie literam i 
bez skrobań, poprawek i p rzekreśleń , ozn a
czony procent, jak i na ogólnej dostawie 
dz ie ł i pism  perjodycznych ustąpić obowią
zuje się.

N adto do deklaracji winno być dołączone 
vadium rsr. 150 (sto  p ięćdziesiąt) k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy licy tacji natych- 
zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące takowej licy ta
cji są  do przejrzenia  w godzinach biurowych 
w Bibliotece Głównej.
W arszawa, d. 24 Stycznia i5 Lutego) 1870 r.

1—3 1'rzyb rowski.
W zór do dekłaracji. 

w  sku tek  ogłoszenia z dnią 24 Stycznia 
(5 L u tego) 1870 r. podaję niniejsżą dek lara
cję mocą k tórej obowiązuję się dostawić 
p rzez  czas od daty licytacji po 31 Grudnia 
1870 r. dzieła i pism a perjodycznetak  w k ra 
ju  ja k  i za granicą wydawane dla Biblioteki 
Głównej w W arszawie i podług żądań  tejże, 
po cenach w w arunkach łicytaczjnych zam ie
szczonych i odstępuję od takow ych cen na 
ogólnej dostawie procen t N. '(wypisać lite ra 
mi) po-idając się  wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za 
mieszczonym.

Vadium (vel kwit na  złożoną vadium w 
kasie w ilości rsr. 150 przy nin iejszem  z a 
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  w N N . p is a 
łem  w NN

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 
W arszawa d. Stycznia i Lutego) 1870 r.

5 . D 712. HanuALuaiib P ajiiencicaru
.i .bfjĄU.

Tait-b khkt, BxaA’iiiibnbi HM-imiu, Tanae a-
peHJaTOpLI JlHllO UOJIJ UeHHUX-L BM3WBOBL UO
nacToamee Bpena ne npegcTUBHJiii aąaB-ieHiń 
coxpaHHTb 3a coóok) apengy nponiiHauiw ho 
KpeCTbHHCKHXT, ąełU ll^i, HaHUHaJI CL 1 (13) 
llHBapa c. r. no 1 (13) łiHBapa 1873 r. aa y- 
H ia iy  b l  Kaana-iencTBO. B.upynąeMaro hłiu-b 
goxoga, noTOwy Ha ocHOBaniu BpesieHHLixL 
npaBBXL npHXoaieHHLixL k l  ilaioouafiuiee 
yTBepasgeHHOiiy ycraEy o niiTefiiiuHL cóopń 
1866 r. a  corjnicuo pacnopiisieHiio B apm as - 
CK ofi KaaeHHoh IlaxaTw o t l  30 jleKaGpn uc- 
tckiii.uo 1869 r .  M  1705S, n o cx aiu a io bu- 
Bceoómee cBńACBie, h to  iiauiiHaii b l  6 ( 8) 
il>cBpa.ni ć. r. b l  Kaaigbia jeHL b l  10 uacoBL 
y rp a , Oygyi-L upoBSBOjaTca TOpru uocpęi- 
ctboml OnenaTaHHbixL 3'aaBxeiiin na apeH- 
gHoe cpgepatanie npuiiBaai(iH b l  cabAym- 
lgllXL HlILHiHXL CpOKOJUL OL 1 (13) HuBUUK 
c. r. no tojko nncxo 1873 r.( a iimohho:

$eB paxa 6 (18) gHK c. r. 
liOHftKORCKOO TNHHU, BÓHgKOpp OTL 158 U. 
OceHgHHCKoa miiHu, PyniKg o t l  2Je(> p. 11 
OrpameBCKOfi rsimiw, OcTpuEOpcL 1086 p.

66 ( j k.
jhejiaiomifi TuproBUTbca, soju ienb upexcra- 

BHTb fteiioapaniio naimcanuyio no Hume upa- 
iłWŚSłłoft $ppn* ffb  ijpHJiomeHieML kbhtrh- 
nin  KasHaqeacTBa u.iil 1'opoACKoS Kacu, Ha 
UjirJcjanjeHHMa j a jo m  coOTBńTCTBeHHOfi

zł HacTH 3aaBJieHH0B cyrnibi, KOTopan Hey- 
xepataBiuenyca, GyjeTL ąq*Bpameiia.

IIpoiiH  yczoBia, MoryTL óbiTb npexaBJcHM
B L  YkSAHOML y r p a B i C I l i l l .  I tp p ji-Ł  I I p a 3 JHHH-
h u x l  u TaGe.ibiiuxL AHefi.

( r. PajSeiiL  flunapa 19 sną 1870 roga
1 1 nojKOBHmrj,, ( , i . . . i* *
Ponieważ niektórzy właąciciele ziemscy i  

dzierżawcy pomimo otrzymanego wezwania nie 
złożyli dotąd deklaracji iż pragną na dal ko
rzystać z propinacji na gruntach włościańskich 
w czasie od dnia 1 (13) Stycznia r. b. do dnia' 
1 (13) Stycznia 1873 r. zadotychczasową opłatę 
przeto w zastosowaniu się do czasowych prze- 
pisów dołączonych do Najwyżej zatwierdzonej 
Ustawy o akcyzie od trunków z r. 1866 oraz w 
myśl rozporządzenia Warszawskiej Izby Skar
bowej z d ia 30 Grudnia r. z. Nr. 17 058 po
daję do publicznej wiadomości że począwszy 
od dnia 6 (18) Lutego r. b. każdodziennie od 
godziny 10 z rana odbywać 'się będą licytacje 
przez opieczętowane deklaracje na wydzierża
wienie propinacji w majątkach poniżej wysz
czególnionych na lat 3 począwszy od d. 1 ( 13) 
Stycznia r. b. do d. 1 (1 3 ) Stycznia 1873‘r. a ! 
mianowicie:

,6 (18) Lutego r. b.
Z gminy Bondkowo, Bondkowo od rs. 258.
Z gminy Osiencin, Ruszki od rs. 246.
Z gminy Straszewo, Ostrowons od rs. 1086 

kop. 66 '/-z-
Przystępujący do licytacji obowiązany jest 

do deklaracji napisać się winnej podług poniż
szego wzoru, kwit której'kofwiok, kasy skarbo
wej lub miejskiej iż vadium wyrówpywające '/4 
części sumy od jakiej licytacja rozpocząć się 
ma, który nietrzymującemu się zwrócony zo
stanie.

Inne warunki mogą być przejrzane w godzi
nach biurowych z wyjątkiem dni świętecznych. 

Radiejewo d. 17 Stycznia 1870 r. 
Deklaracja.

J a  niżej podpisany N- N. zamieszkały w N- 
powiecie N. (jeżeli na wsi) w- gminie N. skła
dam niniejszą deklaracją, że wskutek Naczel
nika Powiatu Radiejewskiego z dnia Stycz
nia r. b. zamieszczonego w Dzienniku W ar
szawskim N. N. pragnę zadzićrżawić propina
cją na gruntach włościańskich W dobrach N. 
położonych w gminie N. N. na lat 3 po sobie 
idące to jest od' dnia 1 (13) Stycznia r. b. do 
tegoż dnia 1873 r. poddając się wszelkim wa
runkom i zastrzeżeniom zamieszczonym w wa
runkach licytacyjnych.

Za pomienioną propinacją obowiązuje się 
płacić _ rocznie pii rs.1 kop. (wypisać 
ilość liczbą i literami) i takowe uiszczać w wlas- 
ciNtfych ratach z góry.

Na pewność dotrzymania warunkó w dołą
czam kwit kasy N. N. z daty N. jako  dowód że 
vadjum wyrównywająeń >/„ części 'sumy przeze- 
mnie postąpiońej w ilości rs. kop.
(wypisać ilość liczbą.i literami) złożyłem który 
wrazie nieutrzymania się Sam odbiorę lub też 
proszę nadesłać mi pocztą na ostatnia stacje 
w N.
pisałem w N. dnia Stycznia 1868 roku. 

(podpisać imie i nazwisko czytelnie) 
Deklaracja ta ma być napisana na stemplu 

ceny kop. 15 bez poprawek i skrobań zapie
czętowana lakiem a na wierzchu zaadresowana 
do Naczolnika Powiatu Radiejewskiego, w Ra- 
diejewie, a na boku deklaracja do licytacji na 
propinacją w N. w dniu Lutego r. b. odbv- 
wać się mającej.

N. P . 713. Ma?ucttipuiu.b t o p o l a  
K u.ii. -'

.OuLiu-.jnpTL cum i. bo Hceoómoe cbT>,t  knie 
h to  na ocHOtiaHiii upejtwicania I’-aa H auan,- 
HUKa- K.o.TbcKaro y-kaga o t l  14 cero HuBttpa 
mhu aa -Y- 483, uocaLflosaBHiaro no i  Kiuy 
H3LKaaniHCKaro ryóćpjicK arołlpaBjieui:i Ag- 
siHiiitjTpąyHBHapo OrgBneiii* o t l  9 jfeKaćpa 
18,69 r. ->a As 7814, b l  MurncTfui-r]-, ropoga 
Kojo b l  lijiłlcyą-gTBiH ii '-OIIUHIIK L tiu-ia.il.- 
hhku Kojhcica o i  l -a jj  uo A .ta i n i I] e r  pJ‘IK B -
HÓli 4 UCT1I, H I, .)  ( 1 . ) )  g e H b  l i 'C l :J lJ .IU  3IJIJ  C e-
ro.ioga b l  10 ffacoEL yrpa, apouasogorMK
óygyrL  jifpprM nocpegCTBOML sanenaTaHiibixL
geą.iapauiii ua nojpiigL  ocBSmenin ropoga 
Kojo  cl 9 ObTiiópa 1869 uo 9 UicrHÓpa 1872 
rogu otl c-.ysuibi 500 p. c. ul rogL (in minus).

ToproBbiH KuHgH.niil iioryj'L ó ł i t l  nepe- 
cMOrpiiBaeMbia e l  liuHnc.iapin MarHCTpiiTa 
r. Kojo b l  cjyą:eÓHbiH uarbi.

I ’, {tonu,( 14 Hhbuph 1870 roga.
1 —1 ByprOMHCTpL, ( ............ ).

N. D. 6 -94. Uueapt, Cepov/Kuiu .
t)miiĄblta.'0 J  ut<g -ja.

pcjLgcTBio^npcguiicaHiH 1’ó p a a ro ' Acuaii- 
Tąjtcura o t l  o llogopa 1869 r .  jęj 3Q81, 0ó l -  
iiBJiicrb no scgooiuee CBifig&iue, iITO v l  Ik)- 
Ó4H.nciiPń_, KaaeąHOH bi, ropogL jlio-
G.iaiiE oygęTL npousBogHTbc:.ifcopil  uo- 
cpogcTBOMLI aaneqaraHHbixi. oóTuBjeHtil na
npogaiEy fi.ojyupogyKj-a, eTa I ’jefixOB-
KUXL bl  KOJHuecTBh 2.961 nygOBL, otl Z  
(in Z r  PyUJIŁ ceł)ebpOML aa ogniiL nygL

Ajfh np0H3B0gcTBa uTaro TOpra iiaaHauaeT 
CH cpoKL KL uiicjy 11 (23) ffieBpajH 1870 r.



172

Vh  12 ■laroi h yTpa. IIpejąBapuToaihHuS 
j o n >  b i  t o  p ry  b i . ko .ih h c c t b T, 2 ^ 7  M
■ Ha H3)(t,prt.4H no nyójnnauin  25 pyó : SAOJi- 
* h m  6 u t ł  AkeeeHM B'fc o,iHy h3 t> xtaseSffux 'L ' 
uac-ł. 6 .iHH;atiu!HX'h kti Misery jsareJbCTBa 
ayKgiOHepu-

OótaEJeHiH ^ojdkhu 6 biTh nwcaHM Ha rep- 
OoEofi GyMart bt, 3Q KonheifB no HHate cjrfi- 
nyromeH <topMk:

BcJbyc i nie oGtanjieHiH Ilaeap# Cepomta- 
ro  CTajbHaro SaBOaa ot'J. 15 (27) llHBapn 
1870 r. N. 35, npegCTaB-amo cie oObHEJieHie, 
h to  oOaawEaioct KynHTb bt, KaseHHOMt Ce- 
ponKOMt 3aBO«fi H-b JlioGjHHCKoa PySepHiH 
,lH)6apTOBCKOH-b 2961 nyjoB-b no.ry-
npo*yKT» cTajH b i  TjefixOEHaxT., cuiiTait 
ny*b (nponncbio) pyójn, . . .  non. uojptHHHHCb 
sc iH b  ycJiOBissn, h oóimaTejibCTBaMT, zair.no- 
■lalOmHMCH BT> TOpi'OEblXb HOHJHIliHXT..

KBHTaHKiio Taaofi to Ba3eHHofi Kacbi bt> 
np ieiib  npej(OTaBjieHHbix-b mhoio bt> upejKa- 
pHTBJibHbiit 3aaorTi geHer-b 297 pyGjieft h Ha 
HajspaiKH no nyGjiHKaniH 25 pyGjreS y cero 
npn4»rai0TCH naHOBMH gcHbrH fib cjiynal; He- 
oeTaEjeHiH 3a hhoh> TOpra ateiaio uoxyuBTb 
oópaTHO Bb coGcTBeHHbie pyKH.

IIoCTOHHHOe HtHTeJIbCTBO HMfilO B b  N . 6 jIB 3b
nOHTOBO& cranniH N.

CocTaBJiaxb Bb N. THCJia, sit. caga, rojja, 
(no*nHcarb hctko m  h •aMHaiio).

K a a ijo e  o6bH B jeH ie  jo jib h o  6biTb B an cn a- 
Tfiao c y p ry a eM b  h a jp e co B aH o : , ,n b  JIioGjxhh- 
CKyio KaaeH H yio I l a a a x y ,  oG baBxeH ie Ha no- 
K y n sy  n o Jiy u p o g y K x a  ;ćx a jtu  B b I 'x e f ix o B - 
a a x b .”

yjepBHBmiftcH npH xopry  06a3aHb bho- 
CHTb ynjiaTy qacxsMH 3a noKynjicHHbiG uojiy- 
nposyKTb Bb HioGxHHCKoe PyóepHcKOe Ka3- 
HaaeficTBO Bb npogojiweHiu He jajrtie 6  h 
r tc a n e B b  nocak yxEepasgeHia 3a hhw l xopra 

IlpoiiH  ycjioBia bokho BHjptixb easi jneBHO 
Bb HioGjihhcboB KaneHHoft Ilajiaxli, i b  Ce- 
ponKOMb GaBOjpfi gaate, npejMCTb » e  canuft 
go npojasfH Bb CepouKOMb 3aB0fl1s, 3a nc- 
HJioMeHieMb npa3flHHHHbixb h TaGeJibHbixb

15 (27) flH B apa  1870 r o j a .  
BbiniopKeBHHb

CepopKb,
1—3

N. D. 710.
Podpisany Adwokat w W arszaw ie, pod N r. 

572/3 zam ieszkały, wiadomo czyni i ogłasza: 
że Ha zasadzie wyroków mianowicie:

o. T rybunału  Cywilnego w W arszawie d. 8 
(20) Kwietnia 1868 r. zaocznie zapadłego po
między Ju lją-W alen tyną  2-ch imion, z Gąso 
wiczów Jancewiczową po Paw le Jancew iczu 
Podpułkow niku wojsk C esarsko-R uskich  p o 
zo sta łą  wdową w W arszaw ie pod Nr. 2374o 
zam ieszkałą  z jednej, a  SS-mi po tymże Pa 
wie Jancew iczu pozostałem i, jako to: 1.
Napoleonem  Jancewiczem  właścicielem dóbr 
T rzeciank i w Powiecie i G ubernji G rodziń- 
skiej, Cesarstw ie R uskiem  położonych, tam 
ie  zam ieszkałym , czasowo w W arszawie 
pod num erem  2374o przybywającym . 2. Ka 
likstem  Jancewiczem  obywatelem we wsi 
N arkiszki Powiecie i Gubernji Kowieńskiej, 
zaś wedle wzajemnego zapozwu, w wsi Nur- 
piszki P-cie -Rosiańskim G ubernji Kowień
skiej w Cesarstw ie Ruskiem  obecnie zam iesz
kałym . 3. A nielą z Jancewiczów Sacewiczo 
wą wdową w wsi N arkiszki P-cie i Gub ja k  
wyżej, zaś wedle wzajemnego pozwu, w m ia
steczku Gorżdy Powiecie Teleszewskim  w 
Cesarstw ie Ruskiem  obec-ie  zam ieszkałą; 
wreszcie 4. Michałem W yszomirskim  oby
watelem, przez głowę m atki, swej M arjanny 

"z Jancewiczów W yszom irskiej, do spadku 
przychodzącym , w m. Gubernialnym  Wilnie 
Cesarstw ie Ruskiem  zam ieszkałym , z drugiej 
strony:

T rybunał wyrokiem tym, po uznaniu za- 
oczncmi wymienionych SS-ów Paw ła Jance- 
wicza, wzajemnych powodów i pozwanych w 
osobie ich obrońcy M arcelego Pawłowskiego 
Adwokata do rozpraw y przywołanych, wza
jem ne powództwa stron  obudwóch po łączy ł, 
następnie powództwo SS-ów jak o  nie popie 
rane  odrzuciwszy, pierw szeństwo do popie
ran ia  działów i sprzedaży 2 -ch nieruchom o
ści spadkowych w W arszaw ie  pod Nr. 2374a 
i *2383 położonych Franciszkow i Siateckiem u 
Adwokatowi, obrońcy wdowy Jancewiczowej 
p rzy zn a ł i dz ia ł całego m ają tku  po Pawle 
Jancew iczu pozostałego, z powyższych 2-ch 
nieruchom ości, o raz  ruchomości inw entarzem  
przez M ichała Przysieckiego R e je n ta , w d. 
23 L utego  (6  M arca) 1868 r. zaczętym, a d 2 
(14) M arca 1868 r. ukończonym, objętych, 
sk ładającego się z zwykłem i formalnościami
p ra w n e m i r o z p o r z ą d z i ł ,  d a lf  j  z  m ocy:

b. W yroku tegoż T rybunału  z opozycji o- 
cznie d 24 M aja t5 Czerwca) 1868 r  pom ię
dzy temiż samemi stronam i, to je s t: Julją- 
W alentyną Jancewiczową wdową, a Napole
onem Jancewiczem  w im ieniu własnem  oraz 
jako nabywcą praw K aliksta  Jancew icza i 
M ichała wygzom irskiego czyniącym , tudzież 
Animą Sacew iczow ą, zapad łego , którym  
wszelkie wnioski Gapoleona Jancew icza i 
Sacewiczowej oraz opozycja tychże p rzeciw 
ko powyższenki zaocznem u wyrokowi założo
na, jako  bezzasadne oddalone i ten że  za- 
oczDy wyrok, w swej mocy utrzym any z o 
sta ł.

W yroku Sądu Apelacyjnego z d. 22 L i
stopada i4 G rndnial 1868 r  wiktórym apela- 
ja oi| p-,mienionych dwóch wyroków T rybu- 
a łu . przez Napoledna JańCfewicza i Sacew i

czową złożona, jako  bezzasadna oddaloną 
została.

d. W yroku Senatu  d. i l  (23) i 12 (24) 
Czerwca 1869 r  zapadłego skargę Napoleona 
Jancew icza i Sacewiczowej na  powyższe wy
ro k i Sądu Apelacyjnego i T rybunału , zanie
sioną, oddalającego, nadto:

e. W yroku T rybunału  Cywilnego w W a r
szawie d. 16 (28) S tycznia 1869 r. zapadłego 
zatw ierdzającego opinię biegłych i oszacowa 
nie pom ienionych nieruchomości, wreszcie

/ .  W yroku T rybunału  z d 20 Czerwca ,1 
L ipca) 1869 r. usta la jącego warunki licy ta 
cyjne pod tymczasową egzekucją.

Na zasadzie przeto tych  wyroków sp rzed a
n ą  zostanie w drodze działów p rzez  publicz
n ą  licytację:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 2383 przy ulicy Nowo
lipki na g ru n c ie ' emfiteutycznym położona, 
sk ładająca  się z domu frontowego od ulicy 
Nowolipki, z drzewa postawionego, z pawilo
nem murowanym z cegły na  wapno, gontami 
krytych, z zabudowań po w arsztacie zduń 
skim w części z drzew a, w części z cegły pa 
lonej na  wapno, gontam i pokrytych. Oficy
ny drewnianej o parterze, gontam i krytej. 
Kom órki i sklepiku drewnianych, oraz grun
tu  pod ca łą  nieruchom ością łokci kw. 1501>/2 
pow ierzchni obejm ującego. W szystko to 
p rzez  biegłych sądowych na sumę rsr. 3,062 
kop. 6 9 '/2 oszacowane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży nieruchom ości Nr. 2383 
przed  W. Sadkowskim A sesorem  Trybunału , 
delegowanym odbyła się, termiB zaś drugiej 
publikacji i razem  przygotowawczego przy
sądzenia tej nieruchomości, odbędzie się w d. 
16 (28) W rześnia 1869 r. o godzinie 9 '/2 rano 
w m iejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale II w ła
ściwym.

W arunki sprzedaży, zbiór objaśnień oraz 
taksa, p rzejrzane  być mogą w Kancelarji P i
sa rza  T rybunału w ydziału  II, lub u podpi
sanego Adw okata pod Nr. 572/3 (nowy 49,i 
przy  ulicy Długiej zam ieszkałego.

L icytacja rozpocznie  się od sumy rs. 3,062 
kop. 6 9 '/2 jako  p rzez  biegłych wynalezionej 
wartości.

N a vadium złożyć po trzeba sum ę rs. 600 w 
gotowiznie.

Po odbyciu w d. 16 (28) W raeśnia 1869 r. 
2 ej publikacji warunków i razem  przygoto
wawczego przysądzenia, delegowany Asesor 
wyznaczenie term inu do ostatecznego przy
sądzenia  nieruchom ości Nr. 2383 w strzym ał 
aż do rozsądzen ia  wiszącego, o zmianę wa
runków  sprzedaży sporu  w IX  D epartam en
cie R ządzącego Senetu ze strony Napoleona 
Jancew icza uczynionego

N astępnie po rozsądzen iu  tego sporu w y
rokiem  Senatu z d. 9 i2 i)  Grudnia 1869 r. 
delegowany A sesor T rybunału  rezolucją z d 
8  t20j Stycznia 1S70 r. wydaną term in do o- 
statecznego przysądzenia tej nieruchomości 
wyznacaył na u. 3 (15) Lutego 1870 r. godzi
nę 2 po południu, który  term in odbędzie się 
przed  tymże delegowanym Asesorem  w m ie j
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne
go w W arszaw ie pod Nr: 5tj) odbywanych, w 
W ydziale II właściwem.

F. Siatecki. Adwokat.

N. D. 709.
Podpisany A dw okat w W arszawie, pod Nr. 

572/3 zam ieszkały , wiadomo czyni i ogłasza, 
że na  zasadzie wyroków, mianowicie:

a. T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
dnia 8 (20) K w ietn ia  1868 r. zaoczn e zapa- 
dłego, pom iędzy Ju lją-W alen tyną  dwóch i- 
mion z Gąsowiczów Jancewiczow ą po Pawle 
Jancew iczu Podpułkow niku wojsk Ćesarsko- 
R uskich  pozostałą  wdową, w W arszaw ie pod 
N rem  2374a  zam ieszkałą  z jednej, a  suk 
cesoram i po tym że Pawle Jancew iczu pozo
stałem !, jak o  to: 1 Napoleonem  Jancew i
czem właścicielem  dóbr T rzeciak i w Powie
cie i G ubernji Grudzińskiej Cesarstw ie R u 
skiem położonych, tam że zam ieszkałym , cza 
sowo w W arszaw ieipod Nr. 2S74o przebyw a
jącym ; 2. K alikstem  Jancewiczem , obyw ate-, 
lem, we wsi N arkiszki P -ciei Gub. Kowieńskiej 

i wedle wzajemnego zapozwu, obecnie w wsi 
Surpiszki Powiecie Rosiańskim  Gubernji K o
wieńskiej w Cesarstw ie Ruskiem  zam ieszka
łym; 3. Anielą z Jancewiczów Sacewiczową 
wdową, w wsi c ark iszk i Powiecie i Gubercji 
jak  wyżej, zaś wedle wzajemnego pozwu, w 
m iasteczku Gorżdy Powiecie Teleszewskim  
w Cesarstw ie R uskiem  obecnie zam -eszkałą, 
wreszcie: 4. M ichałem  Wyszomirskim oby
watelem, p rzez głowę m atki swej M arjanny 
z Jancewiczów W yszom irskiej, do spadku 
przychodzącym , w mieście gubernjalnem  
W ilnie Cesarstw ie R uskiem  zam ieszkałym , 
z drugiej strony:

T rybunał wyrokiem tym, po uznaniu zao- 
cznemi wymmnionych sukcesorów Paw ła 
Jancewicza. wzajemnych powodów i pozwą- 
nych w p u b ie  ich Obrońcy M arcelego Paw

(owakiego A dw okśta  do rązpraw y p fz y * d la - j duńskich id eś/.jjk  gęnmk pod cfiłą  'pierucho 
g i iy e h , w - H j r m i n ;  p o y i r , ( i r i z t W i i  stroią n Ś u d U cjtS  nicfc. ą ł.okyi' : 5 8 ł3  ., »>nOSzącegO.

po łączy ł, następnie 'ybwódziwo SS-rów jako, 
nie popierane odrzućiwszy, pierw szeństwo do" 
popierania działów i sprzedaży dwóch n ieru 
chomości spadkowych, w W arszawie pod Nr. 
2374a i 2383 położonych, Franciszkow i S ia
teckiem u Adwokatowi, Obrońcy wdowy J a n 
cewiczowej p rzy zn a ł i dz ia ł całego m ajątku 
po Pawle Jancew iczu pozostałego, z powyż- 
szzch dwóch nieruchomości, oraz ruchomości 
inw entarzem  przez M ichała Przysieckiego 
R eienta, w dniu 23 Lutego (6  M arca) 1868 r. 
zaczętym , a dnia 2 (14) M arca 1868 r. ukoń
czonym objętych, składająoego się z zw ykłe
mi formalnościami rozporządził; dalej z 
mocy:

6. W yroku tegoż T ry b u n ału  z opozycji o- 
cznie dnia 24 M aja (5 Czerwca) 1868 r. po
m iędzy tem iż samemi stronam i, to jest: J u l ją  
W alen tyną Jancewiczow ą wdową, a  N apole
onem Jancewiczem , w imieniu w łasnem , oraz 
jak o  nabywcą praw  K aliksta  Jancew icza i 
M ichała W yszomirskiego czyniącym, tudzież 
A nielą Sacewiczową zapadłego, którym  
wszelkie wnioski Napoleona Jancew icza i Sa
cewiczowej, oraz opozycja tychże przeciw ko 
powyższemu zaocznem u wyrokowi założona, 
jak o  bezzasadne oddalone i tenże zaoczny 
wyrok, w swej mocy utrzym any został.

c. W yroku Sądu Apelacyjnego z dnia 22 
L istopada (4 Grudnia) 1863 r. w którym  ape
lacja  od pom ienionych dwóch wyroków T ry 
bunału , p rzez Napoleona Jancew icza i Sace
wiczową złożona, jak o  bezzasadna oddaloną 
została. >

d. W yroku Senatu  dnia l i  23) i 12,(24) 
Czerwca 1869 r. zapadłego, skargę N apoleo
n a  Jancew icza i Sacewiczowej na  powyższe 
wyroki Sądu Apelacyjnego i T rybupału , z a 
niesioną. oddalającego; nadto:

e. Wyroku T rybunału  Cywilnego w W a r - 
szawie dnia 16 (28, Stycznia 1869 r. z a p a 
dłego, zatw ierdzającego opinję biegłych i o- 
szacowanie pomienionych nieruchomości; 
w reszcie:

f .  Wyroku T rybunału  z dnia 20  Czerwca 
(1 L ipca) 1869 roku, usta la jącego  warunki 
licytacyjne pod tym czasow ą egzekucją.

N a zasadzie p rze to  tych wyroków, sp rze 
daną zostanie w drodze działów przez pu
bliczną licytację: '

NIERUCHOMOŚĆ 
w W ar-izawie pod N. 237ia ,  przy ulicyjDziel- j 
nej i N ow okarm elickiej narożnie, na  gruacie  
emfiteutycznym położona, sk ładająca  się z 
dwóch oficyn drewnianych parterowych, 
dwóch oficyn murowanych, o pa rte rze  i plę 
trz e  b lachą krytveh , oraz zabudowań eospo-

vv'8Z)Stkó tu przez i.ijeglych sądowych n a r s .  
24,144 kóp. 37 oszacowane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśni eń i wa
runków  sprzedaży nieruchomości Nr, *2374o- 
przed W  ym Sadkowskim A esorem  T rybu
n ału  delegowanym odbyła się, term in zaś 
do drugiej publikucji i razem  przygotowaw
czego przysądzenia tej nieruchomości, odbę
dzie się w dniu 16 (28) W rześnia 1869 r. o* 
godzinie 9 %  rano  w miejscu zwykłych p o- 
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I I  właściwym

W arunki sprzedaży, zbiór obj aśnień oraz  
i taksa , p rzejrzane  być mogą w K ancelarji P i-  
' sa rza  T rybunału  W ydziału II, lub u podpi 

sanego Adw okata pod N r. 57*2/3 (nowy 49> 
przy ulicy Długiej zam ieszkałego .

L icytacja rozpocznie śię od sumy rub. sr. 
24,149 kop. 37, jak o  przez biegłych ustano
wionej wartości.

Na vadium złożyć potrzeba sumę rs  2,000 
w gotowiznie.

Po odbyciu w dniu 16 (28) W rześnia 1869 
roku  drugiej publikacji warunków i razem  
przygotowawczego przysądzenia, delegowa
ny A sesor T rybunału  wyznaczenie term inu 
do ostatecznego przysądzenia nieruchom ości 
Nr. 2374« w strzym ał aż do rozsądzenia w i
szącego o zmianę warunków sprzedaży spo
ru  w IX  ym Departam encie Rządzącego óe- 
n a tu  ze stroay Napoleona Jancewicza uczy
nionego.

N astępnie  po ro zsądzen iu  tego sporu wy
rokiem  Senatu  z dnia 9 (21) Grudnia 1869 r., 
delegowany A sesor T rybunału  rezolucją dnja 
8 (20) Stycznia 1870 r. wydaną, term in  do 
ostatecznego przysądzeni a tej nie ruchom o
ści, wyznaczył na  d. 3 (15, Lntego 1870 r .  o 
godzinie 2 po południu, który  te rm in  odbę
dzie się p rzed  ...tymże delegowanym A seso
rem, w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u 
nału  Cywilnego w Warszaw!" pod N r. 549 
odbywanych, w W ydziale II właściwym 

W arszaw a d. (7 (29) S tycznia 1870 r.

F ranciszek  Siatecki, Adwokat.

N. D. 705. W dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 
r. b. o godzinie 11 na targu Grzybów w W ar
szawie, i w dniu 2 (14) Lutego r. b .'o  godzinie 
,11 w rynku Starego Miasta, prawnie zajęte ró 
żne meble jesionowe,, machoniowę, fortepjan, 
lampy, różna garderoba męzka i t. p. przez pu
bliczną licytację sprzedane będą.

A. M arkow ski, Kom. p. S. A. K. 1*.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTHŁIH O B M B IE H Iff.
N. D. 681.

Z powodu fałszywych wieści, mam zaszczyt podać do wiadomo
ści publicznej, iż przeszło od lat dwudziestu zajm uję się interesam i 
asekuracyjnem i i takow e nadal prow adzę nieprzerw anie, zwłaszcza, 
iż w ładza nikom u monopolu nie przyznała i nikogo nie ogranicza w 
w yborze tow arzystw  praw em  dozwolonych.

MAKSYMILIAN RUBINSTEIN
A gen t G en eraln y  U b ezp ieczeń  
« A g en t p rzy sięg ły  G ie łd y .

Nalewki Nr. 2239 (7).

N. D . 582.

K S IĘ G A R N IA

GEBETHNERA I WOLFA
otrzymała na Skład Główny:

Konicki M ., Słownik, techniczny,
polsko-rosyjski, obejmujący: inżenierję, budo
wnictwo. górnictwo, rzemiosła i nauki matema
tyczno-fizyczne, Warszawa, 1869. Sprzedaje się 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach 
miejscowych i na prowincji po cenie kop. 60.

N. D. 680. W ydany Patent przez Radę 
Lekarską za Nr. dzień, rady 495 a Nr. księgi 
dypl 593 z d. 6 (18) Sierpnia 1857 r. na sto
pień pomocnika aptekarskiego W ładysła
wowi Roesler zaginął, znalazca 
zechce złożyć takowy w Aptece Szpitala Staro- 
zakonnych w Warszawie. 1 --3

N. D. 704.
Bilet Banku Polskiego na zasta

wione kosztowności za Nr. 34038 
zaginął, znalazca raczy złożyć w 
biorze Banku Polskiego!________

N. D. 505. tfttJątcR ziesnshi B I K
n o  tH Ó K ^ E l,  położony w Okręgu Staszo w 
skirn Powiecie Opatowskim Gub. Radomskiej, 
-składający się.: oprócz gruntów uwłaszczonych 
włościan, z 1,210 dziesiatyn (z 22 włók) do
brej gleby i w tej liczbie z 135 dziesiatyn (z 9 
włók) lasu, jest do zlljcill z wolnej ręki za 
cenę bardzo przystępną. Interesen
ci raczą się względem kupna wspomnionego 
majątku, odnieść ustnie lub listownie do W-go 
H a u e * e r a  Patrona w Radomiu albo W -go 
księdza Klimowicza w Lublinie. 3— 3

N. D. 511. Rewers Pocztanitu 
W arszawskiego, wydany w roku 1868 
Pyszyóskiemu na rs. 81, wysełane księdzu Ka
czorowskiemu do Tunki Gubernji Irkntskiej 
zaginął. Uprasza się znalazcę o złożenie 
go w Redakcji. 2—3

N. D. 365. Owa kwity Banku 
Polskiego, na zastaw kosztowności za 
Nr. 30,745 i 3 1 ,1 8 6  na imie E ster M ett zagu
bione zostały. Upraszam łaskawego znalazcę 
o oddanie tychże do Redakcji Kurjera W ar
szawskiego, zastrzeżenia bowiem gdzie należy 
poczynione zostały.____________  2- - 3

w  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


